
Posiedzenie Rady Państwa
WARSZAWA (PAP). 8 bm. odbyło

się w Belwederze posiedzenie Rady
Państwa. Rozpatrzono informację o

działalności Sądu Najwyższego w 1978
roku.

W pracy swej Sąd Najwyższy kiero­
wał się postanowieniami uchwały VII

Zjazdu PZPR i Tl Krajowej Konferen­
cji Partyjnej, przyjętego przez Biuro

Polityczne KC PZPR w 1977 r. pro­
gramu kontynuacji działań na1 rzecz

dalszego umacniania porządku publicz­
nego i dyscypliny społecznej oraz u-

chwały Rady Państwa o programie
działania Sądu Najwyższego w kaden­
cji 1977—1982. W 1978 r. szczególny ak-
cint w działalności SN położono na ja­
kość i społeczną efektywność drzecz-
nictwa sądowego. Obok pogłębiania i u-

sprawniania własnej pracy judykacyj-
nej, uchwałodawczej i wychowawczo-
-profilaktycznej, konsekwentnie dosko­
nalono nadzór nad orzecznictwem są­
dów terenowych. Rada Państwa wyso­
ko oceniła dorobek Sądu Najwyższego

w 1978 roku i zaakceptowała kierunki
jego pracy w roku 1979.

Dążąc do systematycznego wdrażania

nowego prawa pracy i popularyzacji
jego przepisów w społeczeństwie, Sąd
Najwyższy będzie konsekwentnie dą­
żył do ugruntowania powszechnej świa­
domości podstawowej zasady jedności
praw 1 obowiązków pracowniczych,
Współzależności interesów ogólnych i

indywidualnych oraz kształtowania
właściwych stosunków międzyludzkich.

Rada Państwa rozpatrzyła informa­
cję ministra pracy, płac i spraw socjal­
nych, dotyczącą sytuacji w dziedzinie
ratyfikowania konwencji uchwalanych
przez Międzynarodową Organizację
Pracy. Stwierdzono, że liczba konwen­
cji ratyfikowanych przez Polskę stawia
kraj nasz na jednym z czołowych miejsc
w świecie. Polityka i inicjatywy PRL
w Międzynarodowej Organizacji Pracy
dobrze służą interesom ludzi pracy w

skali międzynarodowej, są też istotnym

proletariusze wszystkich krajów łączcie si^i
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Częściowe wycofanie wojsk
chińskich z Wietnamu

Konferencja Solidarności z Narodem Wietnamskim zakończyła obrady

HANOI (PAP). Sytuacja w

północnych prowincjach Wie­
tnamu jest nadal poważna, po­
informowało Radio Hanoi. In­
terwenci wycofali się tylko z

niektórych rejonów. Wycofując
się wojska chińskie dokonują
zbrodni przeciwko miejscowej
ludności. Szerokich rozmiarów

nabrały grabieże. Chińczycy ni­
szczą obiekty gospodarcze i kul­
turalne.

Artyleria agresora kontynuuje
ostrzeliwanie licznych rejonów

w prowincjach Lang Son, Cao
Bang i Hoang Lien Son, a woj­
ska chińskie podejmują ataki w

prowincji Ha Tuyen.
Obecna sytuacja, podkreśla

Radio Hanoi zmusza naród wie­
tnamski do wzmożenia czujnoś­
ci. Wietnam nie zamierza utru­
dniać agresorowi wycofania
wojsk, ale nie ścierpi prowoka­
cji ze strony golaateski chiń­
skiej.

HELSINKI (PAP). W czwar­

tek zakończyła się w Helsin­
kach nadzwyczajna Międzynaro­
dowa Konferencja Solidarności
z Narodem Wietnamskim. W

trzydniowych obradach ucze­
stniczyło przeszło 400 przedsta­
wicieli społeczeństw ponad 100
krajów świata, a także 30 orga­
nizacji międzynarodowych.

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy tego międzynarodowego
forum przyjęli apel do świato­
wej opinii społecznej na rzecz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z okazji Dnia Kobiet

Uznanie, życzenia, kwiaty
(Inf. wł.) Ponad połowę (dokładnie 52 proc.) mieszkańców woi.

miejskiego krakowskiego stanowią kobiety. W wielu gałęziach
gospodarki narodowej panie mają zdecydowaną liczebną prze­
wagę. W służbie zdrowia i opiece społecznej oraz oświacie sta­
nowią 80 proc., w administracji państwowej 70 proc. Trzecią'
część radnych różnych szczebli także reprezentują kobiety.

Wczoraj, z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet, reprezen­
tantki wszystkich zawodów, działaczki społeczne, członkinie spól-.
dzielczości KGW zaproszone zostały do Komitetu Krakow­
skiego PZPR. Zebranych powitał zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KK PZPR Kazimierz Barcikowski.

Obecni byli członkowie Sekretariatu KK PZPR.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jubileusz

J. Ozgi Michalskiego
List od Edwarda GIERKA

WARSZAWA (PAP). 8 marca

br. 60 lat ukończył Józef Ozga-
Michalski, działacz ruchu ludo­
wego, wiceprezes ŃK ZSL, czło­
nek Rady Państwa, pisarz i pu­
blicysta. Z tej okazji I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek

wystosował do Jubilata list z

gratulacjami.
J. Ozga-Michalski od najmłod­

szych lat czynnie uczestniczył
w walce o sprawiedliwość spo­
łeczną i postęp na wsi, podej­
mując działalność w radykal­
nym ruchu ludowym. Od 1949 r.

pracuje w ścisłym kierownic­
twie Stronnictwa, najpierw jako
sekretarz, a od 1955 r. — wice­
prezes NK ZSL. Od kilku ka­
dencji jest posłem na Sejm o-

raz piastuje odpowiedzialne fun­
kcjewOKFJN,wOKP,wRa­
dzie Naczelnej ZBoWiD.

Jubilat jest autorem licznych
tomów poezji i prozy.

8 bm. w Naczelnym Komi­
tecie ZSL odbyło się spotkanie
członków Prezydium i Sekre­
tariatu NK, na którym prezes
NK — Stanisław Gucwa zło­
żył Jubilatowi serdeczne życze­
nia i gratulacje.

Budownictwo tarnowskie

Próba wyjścia z impasu
Zmiany w organizacji pracy Więcej elementów budowlanych

z wytwórni prefabrykatów ♦ Modernizacja betoniarni

Rokrocznie plan budownictwa
mieszkaniowego w woj. tar­
nowskim nie jest wykonywany.
Kombinat Budowlany w Tarno­
wie, ćawne TPBO, największe
przedsiębiorstwo tego rodzaju w

województwie, ma opinię firmy
niesolidnej, źle zorganizowanej,
nie umiejącej wywiązać się z

podstawowych obowiązków. U-

biegłoroczny plan wykonano tu

tylko w 63 procentach. Zadania
na rok bieżący dla Kombinatu

nie są małe, tym bardziej, że
trzeba nadrobić część zaległości.
Do końca 1979 roku Kombinat
musi oddać do użytku- 1345 mie­
szkań — na tarnowskich osied­
lach: „Jasnym”, „Północ” i przy
ul. Leśnej oraz w Bochni i
Brzesku. Ważnym przedsięwzię­
ciem będzie kontynuacja budo­
wy szpitala w Brzesku, której
finał zaplanowano w 1980 roku.
Planowane jest również zakoń­
czenie prac przy budowie szkół

w Gromniku, Tarnowie i Ła­
panowie, żłobka w Brzesku i
kilku obiektów towarzyszących
„mieszkaniówce” — pawilonów
handlowych i osiedlowych, kot­
łowni.

Aby przerwać złą tradycję i

sprostać trudnym zadaniom no­
wa dyrekcja Kombinatu zamie­
rza zastosować odpowiednie
środki. W związku z tym opra-

(DOKOŃCZENIE NA STR J)

^arRYBUNA
Historia

pewnej naprawy
Zdarzyło mi się oddać do naprawy magnetofon kasetowy,

ponieważ źle nagrywał. Aparat- był na gwarancji, a ja mia­
łem nadzieję, że'za kilka dni otrzymam go w stanie nadają­
cym sie do użytku. W „Praktycznej Pani", w Dąbrowie Tar­
nowskiej, gdzie mieści się zakład usługowy branży radiowo-

telewizyjnej, 23 stycznia wyznaczono mi termin odbioru:
1 luty...

1 lutego dowiedziałem się, że magnetofon jeszcze nie jest
naprawiony, podobnie było 3 tegoż miesiąca. Potem, w od­
stępach kilkudniowych, wstępowałem do zakładu kilkakrot­
nie - i za każdym razem wychodziłem z kwitkiem.

Po kilku kolejnych wizytach dowiedziałem się, 27 lutego, że
magnetofon leży... w ogóle nie tknięty, bowiem od stycznia
zakład nie otrzymał części zamiennych. Przy okazji zwrócono
mi uwagę, iż stanowczo za często nachodzę usługową placów­
kę!

Rozumiem, że zakład może mieć trudności z powodu braku
części zamiennych. Myślę jednak, ze uczciwsze byłoby po­
informować o tym klienta. Lekceważenie i wykręty najlep­
szego świadectwa placówce nie wystawiają.

R.K

(nazwisko i adres znane redakcji)

Przedwiosenne zakupy maszyn rolniczych w

Olkuszu. CAF — Rybak

ROKOWANIA WIEDEŃSKIE

„Obecnie glos ma Zachód”
WIEDEŃ (PAP). W Wiedniu odbyło się 8 bm. kolejne, 196. po­

siedzenie plenarne delegacji 19 państw uczestniczących w roko­
waniach w sprawie wzajemnej redukcji wojsk i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej. Głos zabrali przewodniczący delegacji ZSRR,
ambasador Nikołaj Tarasów oraz szef delegacji brytyjskiej, amb.
Edwin Rolland.

Attache prasowy delegacji radzieckiej poinformował na spot­
kaniu z dziennikarzami, że amb. Tarasów zwrócił uwagę ucze­
stników rokowań na przemówienie Leonida Breżniewa wygło­
szone 2 marca br. w Moskwie, w którym wysunięte zostały no­
wo, ważne propozycje, zmierzające do pogłębienia odprężeni* i
umocnienia międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa. Pod­
kreślił, iż pozostawiając obecnie na uboczu omawianie kardynal­
nych problemów redukcji i przeciągając sztucznie spór n* temat
metod liczeni* sił zbrojnych państw, zachodni uczestnicy roko­
wań cw sposób zamierzony usiłują odwlec porozumienie.

Zamierzone przewlekanie jest nieuzasadnione szczególnie o-

becnie, kiedy w rezultacie kompromisowych propozycji ZSRR,
NRD, Polski i CSRS z 8 czerwc* ub. r. *t*nowisk* stron wobec

przedmiotu rokowań znaczni* się zbliżyły.
(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Dyscyplina
pracy

WARSZAWA (PAP). Mimo
podejmowanych decyzji i dzia­
łań stan dyscypliny pracy w nie­
których przedsiębiorstwach
wciąż jeszcze pozostawia wiele
do życzenia. Najczęściej chodzi
tu o takie sprawy, jak nieracjo­
nalne wykorzystanie' czasu pra­
cy, picie alkoholu w miejscu za­
trudnienia, czy też nieuspra­
wiedliwiona nieobecność w za­
kładzie. Występowanie zarówno
tych jak i innych naruszeń dy­
scypliny pracy znajduje również
potwierdzenie w wynikach pro­
kuratorskiej kontroli przestrze­
gania prawa. Tego rodzaju kon­
trole przeprowadziła w ub. r.

dwukrotnie m. in. Prokuratura
Wojewódzka w Nowym Sączu
przy udziale wszystkich proku­
ratur rejonowych.

W wyniku kontroli ujawnio-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Arabska Konferencja Energetyczna
KAIR (PAP). Z wypowiedzi uczestników pierwszej Arab­

skiej Konferencji Energetycznej odbywającej się w Abu Ża­
bi wynika, że o tym, czy na sesji OPEC 26 marca zapadnie
decyzja o podwyżce ceny ropy, zadecydują perspektywy
zwiększenia produkcji naftowej w Iranie oraz rezultaty misji
pokojowej prezydenta Cartera na Bliskim Wschodzie.

idi Amin dowodzi armią
NAIROBI (PAP). Prezydent Idi Amin osobiście objął kon­

trolę nad operacjami armii ugandyjskiej przeciwko wojskom
tanzańskim. Rada Wojskowa Ugandy, która zebrała się w

środę w Kampali, powierzyła Aminowi funkcję szefa sztabu

generalnego ugandyjskich sił zbrojnych.
Doniesienia ze stolicy Kenii, Nairobi, mówią, ie objęci*

przez prezydenta Ugandy stanowiska szefa sztabu generalne­
go zdaje się świadczyć o niepomyślnym dla rządu w Kampali
rozwoju sytuacji. Agencje światowe podały że po umocnie­
niu swych pozycji w południowougandyjskim mieście Mais-
ka siły zwolenników b. prezydenta Ugandy, Obote, współ­
działające x wojskami tanzańskimi, rozpoczęły działania •-

fensywne w kierunku Kampali. Obecnie zbliżają się one do
miasta Pigi, położonego w odległości 50 km od stolicy Ugan­
dy.

Prezydent Carter przybył do Kairu
KAIR (PAP). W czwartek

przybył do Kairu prezydent
Carter w udramatyzowanej mi­
sji mającej na celu przełamanie
ostatnich trudności uniemożli­
wiających zawareie separaty­
stycznego traktatu pokojowego
między Egiptem a Izraelem. W
skład delegacji amerykańskiej
wchodzą m. in. sekretarz stanu

Cyrus Vance, minister obrony
Harold Brown oraz przebywa­
jący już w Egipcie doradca do
spraw bezpieczeństwa Zbigniew
Brzeziński, a także około 300
funkcjonariuszy i doradców i

prawie 250 dziennikarzy.
W Kairze podjęto nie mające

precedensu środki bezpieczeń­
stwa. Rezydencja Cartera oto­
czona jest zwartym kordonem
specjalnych oddziałów policji i
sił bezpieczeństwa wewnętrzne­
go.

Liczebność delegacji amery­
kańskiej świadczy m. in. o ol­
brzymiej presji jakiej poddany
będzie rząd egipski celem prze­
łamania impasu w rokowaniach
z Izraelem. Obecność ministra

obrony Browna wskazuje, iż nie
będzie to tylko nacisk natury
politycznej, ale również ściśle
skoordynowany s planami woj­
skowymi.

W przededniu przybycia Car­

tera, premier Egiptu Mustafa
Chalil oznajmił, iż szanse na

zawarcie pokoju są dobre, Ofi­
cjalne koła egipskie podkreśli­
ły, że nie ma w zasadzie prze­
szkód dla osiągnięcia porozu­
mienia, jeśli stron* izraelska
okaże podobne zrozumienie dla
intencji amerykańskich. Tak
więc Carter i jego ekipa stoją
wobec perspektywy dobicia

targu w zamian za olbrzymią
pomoc finansową i wojskową
dla Egiptu i Izraela. Jednakże
sprawą nie rozwiązaną jest zde­
cydowany opór najważniejszych
państw arabskich wobec sepa-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Chomeini krytykuje Bazargana
LONDYN, PARYŻ (PAP). Obserwatorzy .w Teherani*

wskazują, że po raz pierwszy przywódca szyitów ajatollah
Chomeini skrytykował premiera irańskiego Rządu Tymczaso­
wego Mehdiego Bazargana. W przemówieniu wygłoszonym w

środę w Komie Chomeini stwierdził, że gabinet Bazargana
hołduje koncepcjom zachodnim. Ajatollah zdecydowanie o-

powiadą się za wprowadzeniem w kraju zasad ortodoksyj­
nego islamu.

Przeciwko nadmiernej islamizacji wystąpiły natomiast
dwie organizacje kobiece. Zapowiedziały one w czwartek
wieo na Uniwersytecie Teherańskim na znak protestu prze­
ciwko żądaniom ajatollaha Chomeiniego i Rady Rewolucyj­
nej, aby kobiety irańskie nosiły tylko tradycyjne szaty mu­
zułmańskie.

W dalszym ciągu w Iranie odbywają się egzekucje esób

skazanych na kary śmierci przez sądy rewolucyjne. Jak do­
tąd straconych zostało 40 osób.

Nowy premier Algierii
ALGIER (PAP). W czwartek poinformowano w Algierze,

że premierem nowego rządu algierskiego został mianowany
Mohammed Ben Ahmed Abd El-Ghani. Równocześnie będzie
on nadal pełnił obowiązki ministra spraw wewnętrznych,
które sprawuje od 1974 r.

Konflikt jemeński
I

BEJRUT (PAP). Konflikt między obu państwami jemeńskimi
trwa mimo wysiłków podjętych dla jego zażegnania przez kraje
Ligi Arabskiej. Pojednawczy gest rządu w Adenie również nie
dał żadnych efektów. Jemen Północny odrzucił w środę propo­
zycję Ludo.wo-Demokratycznej Republiki Jemenu w sprawie
spotkania szefów obu państw w celu rozwiązania kwestii spor­
nych przy stole rokowań. Minister spraw zagranicznych Jeme­
nu Północnego oświadczył, że jego rząd nie zgodzi się na takie
spotkanie, jeśli wojska południowojemeńskie nie wycofają się
na terytorium swego kraju. Rząd Jemenu Południowego odrzu­
ca zarzut o interwencji w Jemenie Północnym, wyjaśniając, że
w kraju tym trwa powstanie sił ludowych przeciwko władzom
w Sanie.

USA skierowały do Zatoki Perskiej lotniskowiec „Constella-
tion” z silną eskortą okrętów wojennych. Równocześnie Stany
Zjednoczone postanowiły udzielić popieranemu przez nie rzą­
dowi w Sanie pomocy w postaci dostaw broni i sprzętu bojo­
wego.

WASZYNGTON (PAP). Agencja UPI informuje, że rząd USA
zaproponował Arabii Saudyjskiej umieszczenie na jej teryto­
rium eskadry myśliwców bombardujących typu „F-5”. Myśliwce
te — jak pisze agencja — pozwoliłyby lotnictwu saudyjskiemu
na odegranie „bezpośredniej roli” w konflikcie zbrojnym między
Jemenem Północnym i Południowym.

Wzrost napięcia we Francji
PARYŻ (PAP). Przewodniczący Zgromadzenia Narodowego

Jaeęues Chaban Delmas otrzymał już co najmniej 246 wniosków

deputowanych komunistycznych, socjalistycznych i gaullistow-
skich o zwołanie nadzwyczajnej sesji dla przedyskutowania pa­
lącego problemu bezrobocia.

Sytuacja społeczna we Francji wyraźnie zaostrzyła się w środę
po gwałtownych starciach między policją a demonstrantami w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W organach Jest wszystko

Instrument
(Inf. wł.). „W organach jest

wszystko — to rzeźba i mebel i
instrument muzyczny zarazem.
A prace przy ich konserwacji
to żmudna dłubanino, i wielka

przygoda — rtigdy do końca nie
wiadomo, co kryje się za pros­
pektem organowym, czyli ich

frontową niejako częścią którą
widzimy gołym okiem" - tak o

organach mówi Kazimierz Cze­
pie! szef Pracowni Konserwacji

z tajnikami
Zabytkowych Organów Krakow­
skich Pracowni Konserwacji
Zabytków.

Swoją pracę zaczynają od ba­
dań historycznych i muzycznych.
Gromadzi się wszelkie materiały
o powstaniu i przebudowie oraz

wartościach zabytkowych orga­
nów, bada się je różnorakimi
metodami stosują'- najnowszej
techniki, jak np.: fotografie w j
(DOKOŃCZENIE NA STK. 2)|

W Nowym Targu

Powstaje rozlewnia gazu

N* zdjęciu od lewej: Jerzy Andrecki, Stanisław Handzel, Edwin Hermanowski, Franci­
szek Baran, Jan Głowacz, Marian Spytkowski, Stanisław Szczutka. Fot. W. Klag

(Inf. wł.) „Jeszcze rok temu
rósł tu las. Przed rozpoczęciem
budowy trzeba było wykarczo-
wać teren, wykonać drogi do­
jazdowe. Brodziliśmy po kostki
w błocie. Zima — choć u nas

jesteśmy przyzwyczajeni do
mrozów i śniegów — też nie

sprzyja naszej robocie. Ale robi­
my, co możemy, żeby dotrzy­
mywać terminów. Chcemy za­
kończyć budowę międzywoje­
wódzkiej rozlewni płynnego ga­
zu w przewidzianym czasie, w

grudniu br. Chyba nam się to

uda, mamy dobrych fachow­

ców, pracujących z zapałem,
choćby brygada murarsko-beto-
niarska z Jerzym Andreckim,
Stanisławem Handzlem, Edwi­
nem Hermanowskim, Francisz­
kiem Baranem, Janem Głowa­
czem (majster), Marianem Spyt-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2|

Jak 'zatytk&n Kotkowa?
Świadczenia przedsiębiorstw krakowskich i nowosądeckich

(Inf. wł.) Drukujemy systematycznie dekla­
racje przedsiębiorstw, instytucji, dotyczące rze­
czowej pomocy w pracach rewaloryzacyjnych.
Wszystkie te zobowiązania notowane są skrzęt­
nie przez Społeczny Komitet Odnowy Zabyt­
ków Krakowa, który — .po wstępnym uzgod­
nieniu zakresu konkretnych prac i terminu ich
wykonania — kieruje zgłaszających się do po­
szczególnych wykonawców procesu odnowy.

Dla jednego z głównych wykonawców —

Przedsiębiorstwa Rewaloryzacji Zabytków pra­
cuje już szereg zakładów’. I tak: pracowników
„Budostalu-9” można obecnie spotkać w „Wie-
rzynku”, gdzie kładą flizy, lastriko i terakotę —

w sumie zrobić mają 3300 m kw. Pracuje tu
również — przy kładzeniu tynków — 4 rzemieśl­
ników oraz robotnicy z „Chemobudowy”. W
„Budostalu-8” oraz „Famagu” nowosądeckim ro­

biona jest w tej chwili stolarka — a konkretnie
drzwi — dla potrzeb PRZ. Nowohucki „Elektro-
montaż-2” przygotowuje wyposażenie stacji tra­
to dla budynku przy ul. Floriańskiej 14, gdzie
przedsiębiorstwo będzie również zakładać kable
wysokiego i niskiego napięcia. Natomiast w „E-
lektromontażu-1” przygotowuje się urządzenia
automatyczne do sterowania wentylacją.

W różnoraki sposób włącza się w dzieło odno­
wy zabytków Krakowa załoga Okręgowego
Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego.
Różnego rodzaju prace geodezyjne wykonały
społecznie brygady: Bogumiły Wojuowskiej, Wła­
dysława Gacka, Stanisława Skrzypka, Eugeniu­
sza Sleborly, Adama Walasa, Ryszarda Wilgo-
ckiego, Tadeusza Wójcika i Józefa Zadory —

przekazując fundusz w wysokości 14 200 zł na od-
(DOKOŃCZEN1E NA STR 2)

Krakowskie 1

wystawy
w Japonii i

Muzeum Narodowe W’ Krakowie przygotowuje obecnie ko­
lejne kompozycje, które tym razem obejrzy publiczność w

Japonii.
W maju w Tokio, a następnie w Osace, Nagasaki i Hiro­

szimie, prezentowana będzie w ramach „Dni Kultury Pol­
skiej” w tym kraju ekspozycja obejmująca ponad 50 obra­
zów malarstwa polskiego XIX i XX w. oraz przeszło 30 dzieł
obcych mistrzów, które znajdują się w naszych muzeach.

Druga, przeznaczona dla Japonii wystawa przygotowywana
przez Muzeum Narodowe w Krakowie — to 200 spośród uni­
kalnej w świecie kolekcji japońskich drzeworytów koloro­
wych m. in. z XVII. w., która znajduje się w Krakowie.

„Zew Morza”

już na Karaibach

SZCZECIN (PAP). Grupa stu­
dentów i młodych pracowników
naukowych uczelni Krakowa —

członków tamtejszego Jacht Klu­
bu oraz Klubu Podwodnego do­
tarła już na Karaiby. „Zew Mo­
rza” jacht Centralnego Ośrodka
Żeglarskiego w Trzebieży naj­
pierw zacumował na wyśpi*
Antiąua, a następnie wziął kura
na Grenadę, która stanowić ma

bazę krakowskiej wyprawy. Jej
celem są badania zanieczyszczeń
morza oraz zmian, jakie zacho­
dzą w środowisku morskim pod
wpływem penetracji człowieka,
Jak wynika z depeszy dowódcy
„Zewu Morza” kpt. Jerzego Zbie-
rajewskiego, nadanej do Szcze­
cina — organizowane będą wy­
pady w rejon raf koralowych,
gdzie prowadzone będą podsta­
wowe prace badawcze.

S/Y „Zew Morza” po serii a-

warii na samym początku rejsu,
tj. na Zatoce Biskajskiej, spisuje
się obecnie znakomicie. Dobrze

czuja się także wszyscy człon­
kowie wyprawy.
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| Order Sztandaru Pracy I klasy
dla J. Ciecierskiego

Ambasador Australii

w Krakowie

Wczoraj prezydent m. Kra­
kowa Edward Barszes przy­
jął ambasadora Australii w

Polsce, Roberta S. Laprie.,
Podczas spotkąuia poruszane
były problemy historii Kra­
kowa, jego odnowy i zago­
spodarowania brzegów Wi­
ały. Peazydęn.t E. Rarszpz
przedstawił perspektywy
rozwoju Krakowa. (ar)

Studencki kongres
roipociyna obrady
Dzisiaj w Katowicach roż-

poczyna swoje obrady II

Kongres Studenckiego Ruchu
Naukowego. Biota w nim u-

dział reprezentanci wszyst­
kich środowisk akademic­
kich kraju, a także przedsta­
wiciele kadry dydaktycznej
szkół wyższych, opiekujący
się r,s co dzień studencką
działalnością naukową. Dele­
gacja studentów Krakowa li­
czy 50 osób. Wczoraj przed
wyjazdem do Kątowie w klu­
bie ..Pod Jaszczurami” odbyr
to się spotkanie delegacji z

przedstawicielami władz po­
litycznych województwa i

nauczycielami akademicki­
mi. Krakowskim studentom
życzenia owocnych obrad
Złożył kierownik- Wydziału
Nauki i Oświaty KK PZPR
Piotr Cebulski. (hań)

X 80. rocznicę urodzin obchodził
~ Jan Ciecierski, aktor teatralny,
X filmowy, radiowy i telewizyj­
ni ny-

•X Karierę artystyczną rozpoczął
* ponad pół wieku temu, w Ka-
25 towicach. Grał potem na sce-
" nach wielu miast, ale najsilniej
X i najdłużej związał się ze sto-
~ licą. Tutaj występował w tea-
«3 trach:, Ateneum, Nowym, Pols-
— kim, Powszechnym i Narodo-
S wyra, gdzie pracuje po dzień

dzisiejszy. .

•S Rekordy popularności pobiła
St jego rola Józefa Matysiaka w

•—powieści radiowej „Matysiako-
TM wie”. Odtwarza ją każdego ty-
— goclnia już ponad 21 lat.

8 ta. minister kultury i sztu­
ki — Zygmunt Najaowski ude­
korował J. Ciecierskiego Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy,
przyznanym mu przez Radę
Państwa w uznaniu wybitnych
zasług dla kultury polskiej.

Jubilat otrzymał serdeczne ży­
czenia i gratulacje od członków

najwyższych władz partyjnych
i państwowych.

W uroczystości uczestniczyła
najbliższa1 rodzina Jubilata, przy­
jaciele, przedstawiciele świata
kultury i sztuki z prezesem
SPATiF-u Gustawem Holoub­
kiem, władz stołecznych.

Obecny był kierownik Wy­
działu Kultury KO PZPR —

Bogdan Gawroński.

Częściowe wycofanie wojsk
chińskich z Wietnamu

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Irzęba grać do końca!

Z dalekopisu
REZOLUCJA

fh) Rada Bezpieczeństwa NZ
stwierdziła, że jakiekolwiek
wybory w Rodezji, przepro­
wadzone pod egidą rasistow­
skiego reżimu Iąna Smitha,
są nielegalne. W rezolucji
przyjętej w pzwartek pod­
kreślono, że żadne organa u-

tworzone w wyniku takich
wyborów oraz ich przedsta­
wiciele nie zostaną uznani
ani przez ONZ, ani przez
jakiekolwiek państwo człon­
kowskie tej organizacji. Ra­
da surowo potępiła niedaw­
ne napaści zbrojne na An­
golę, Mozambik i Zambię.

POLSKI PROJEKT
W Nowym Jorku trwają

♦kredy Komisji d/s Rozwoju
Społecznego ONZ. W czasie
bieżącej sesji * dużym uzna­
niem przyjęte wniesiony przez
delegocję polską projekt re­
zolucji Zalecającej intensyw­
niejszą realizację postano­
wień deklaracji o postępie i
sozwoju społecznym. Projekt
Wstał jednomyślnie przyjęty
przez Komisję.

WIZYTA

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej, V»Iery Giscard
d'Est»ing przybył 8 hm. do
Bukaresztu z trzydniową
wizytą oficjalną. Program
wizyty przewiduje m. in.

rozmowy z prezydentem Ru­
munii, Nicoląe Ceause*eu na

temat bieżących problemów
politycznych oraz pogłębienia
stosunków gospodarczych
między obu krajami.

BRAK RAI,IW
W Stanach Zjednoczonych

występują coraz wyraźniej­
cie objawy niedoboru paliw
płynnych. Jednym z pierw­
szych skutków braku ropy i

benzyny jest zmniejszenie
praeg poszczególne linie lot­
nicze liczby lotów na li­
niach krajowych i zagra­
nicznych. Prasą przynosi in­
formacje o tym, że prawdo­
podobnie konieczne będzie w

najbliższym czasie podwyż­
szenie cen benzyny draż
wprowadzenie zarządzeń
ęmuszająeych śo oszczędne­
go gospodarowania paliwem.

8KFTKI MANEWRÓW
W Bonn podano, te pod-

«ms niedawnych ćwiczeń

wojskowych NATO „Refór-
ger W szkody materialne

wyrządzone ludności Bade-
nii-Wirtemhergii wyniosły
PM tys. marek, na szosach
wydarzyło się li® karamboli
MMMoeliediowyeh, w których
S osób odniosło rąny.

kwiaty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zebranym działaczkom życzenia złożył prezydent m. Krako­
wa, Edward Barszcz. Mówił także o problemach, z którymi przy­
chodzi się borykać na co dzień. Mimo znacznej poprawy w ilo­
ści żłobków i przedszkoli, a także sieci handlowej, nadal wy­
stępują braki. Nie wszystkie można załatwić od razu, niemniej
Międzynarodowy Rok Dziecka mobilizuje wiele instytucji do
działań na rzecz poprawy istniejącej sytuacji.

Za życzenia podziękowała przewodnicząca Krakowskiej Rady
Kobiet, Marią Wojciechowska. Zwróciła ona uwagę na wystę­
pujące jeszcze niedomagania w życiu kobiet. Dotyczy to głównie
kwestii dalszej opieki nad matką i dzieckiem, pediatrii. Mów­
czyni zwróciła uwagę na trudne warunki prący kobiet zatru­
dnionych w handlu i służbie zdrowia. A przecież od tego, w ja­
kich warunkach pracują kobiety zależy jakość życia rodzin.

Mówiono również o ogromnym awansie społecznym i zawodo­
wym kobiet,

W uroczystości uczestniczyli także przewodniczący KK. FJN
Marian Konieczny oraz przewodniczący KRZZ Antoni Dałkow­
ski. (maj)

¥
W Urzędzie m. Krakowa wiceprezydent Barbarą Guzik w

imieniu prezydenta wręczyła list gratulacyjny znanej i cenionej
literatce Annie. Swirszczyńskii-j. Autorka poszukiwanych i łubia­
nych utworów dla dzieci, dramatopisarka i poetka obchodzi
rocznicę, swych urodzin. Obecny na spotkaniu z poetką kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo-Wychowawczej KK PZPR Jan Bro-
niek w imieniu zastępcy członka Biura Politycznego KC I se­
kretarza KK PZPR Kazimierza Barcikowsklego wręczył A.
Swirszczyńsltiej list gratulacyjny w uznaniu całokształtu jej
twórczości literackiej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rozwinięcia ruchu solidarności z

Wietnamem, odezwę do narodu

chińskiego, a także inne doku­
menty. Cała ludzkość — czyta­
my w apelu — jest głęboko za­
niepokojona zmasowaną agresją
zbrojną, rozpętaną przez kierow­
nictwo chińskie przeciwko So­
cjalistycznej Republice Wietna­
mu — krajowi, który stał się
symbolem odwagi, nieugiętości i
ofiarności w walce o pokój i

niepodległość. Agresja ta jest
sprzeczna także z interesami sa­
mego narodu chińskiego. Spoty­
ka się ona z. potępieniem na ca­
łym świecie.

Zbrojna napaść na Wietnam
jest poważnym naruszeniem

Karty NZ, powszechnie przyję­
tych i obowiązujących norm pra­
wa międzynarodowego. Stano­
wi ona zagrożenie dla odpręże­
nia i pokojowego współistnienia.
Jest niebezpiecznym przejawem
awanturnictwa przywódców
chińskich, których polityka mo­
że spowodować katastrofę całej
ludzkości.

Uczestnicy Międzynarodowej
Konferencji Solidarności z wal­
ką narodu wietnamskiego prze­
ciwko agresji Chin wystąpili w

czwartek z odezwą do narodu
chińskiego, w której — wyraża­
jąc przekonanie, że narodowi
temu również droga jest spra­
wa pokoju na świecie — apelu­
ją, by powstrzymał rękę agre­
sora. Wielki naród chiński, któ­
ry zawsze cieszył się poparciem
świato-wych sił pokoju w swej
walce o wolność i niepodle­
głość, powinien wiedzieć, że na­

rody świata potępiają niespra­
wiedliwą wojnę, rozpętaną prze­
ciwko Socjalistycznej Republice
Wietnamu.

*

WASZYNGTON (PAP). Agre­
sja Pekinu na Wietnam zaczy­
na coraz wyraźniej wywierać u-

jemne skutki na stan stosunków

amerykańsko-chitiskich. Amery­
kańskie koła polityczne i gospo­
darcze oraz prasa stały się zna­
cznie bardziej ostrożne i kry­
tyczne wobec polityki Pekinu
tym bardziej, że militarne oce­
ny chińskiej akcji w Wietnamie

•są zdecydowanie krytyczne i
niekorzystne dla Chin.

Taki stan rzeczy znalazł na­
tychmiast odzwierciedlenie na

forum Kongresu, gdzie właśnie
toczy się dyskusja nad chińską
polityką administracji i stano­
wiskiem Waszyngtonu wobec
Tajwanu. Senatorzy podkreśla­
ją, że posunięcia pekińskich
przywódców są trudne do prze­
widzenia i skłaniają do przypu­
szczeń, że podobna akcja jak
wobec Wietnamu, może zostać w

każdej chwili podjęta przeciw­
ko innym krajom, w tym i wo­
bec Tajwanu. Senatorzy doma­
gają się więc dodatkowych gwa
rancji amerykańskich dla Taj­
wanu. których to gwaran­
cji administracja złożyć nie
może, jako że stoją one w

sprzeczności z dotychczasowymi
uzgodnieniami Waszyngtonu i
Pekinu. Tak więc poczynania
pekińskich przywódców posta­
wiły rząd USA w bardzo kło­
potliwej i niewygodnej sytuacji,
co z kolei musi znaleźć odbicie
w polityce w stosunku do Chin.

Carter w Kairze

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu-

rzenię początkowo duże i

atopniowo ntanikające opady
śniegu z deszczem lub desz­
czu, a w górach śniegu- Ra­
no lokalne mgły. W ciągu
dni* możliwe rozpogodzenia.
Temperatura najwyższa
dniem od 0 de 4 st., ■najniż­
sząnorąod—3do+1st.W
Tatrach temperatura od —8
ąt. dniem do —8 st. nocą.
Wiatry słabe i umiarkowane
zmienne s przewagą połud­
niowo-zachodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ•DO­
BĘ: Przejściowa poprawa
pogody, temperatury bez

większych zmian.
GRUBOŚĆ POKRYWY

1NIE2NKJ O GODZ. 7 RA-
A<>; Wisła 20, .Szczyrk 20,
IstróBo Stecówkzi 47, Istebna
Wieś 25, .Łoli/ci 18. Rajcza 8,
Rycerka Górną 35, Korbię-
Uw 1S, Jabłonka 6, Łopusz­
na 3, Szaflary 8, Czarny Du­
najec 1.5. Białka Tatrzańska
Rl, Poronin 7, Polana Cho­
chołowska 15, Or na k 35, Koś­
cielisko 2’, Kuźnice 43, My­
ślenickie Turnie 42, Kaspro­
wy Wierch 110, Hala. Gąsie­
nicową 93, Bukowina Ta­
trzańska 10, Morskie Oko 61.

L3.3.4,5,6

Posiedzenie Rady Państwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czynnikiem popularyzacji osią­
gnięć Polski i innych krajów so­
cjalistycznych w sferze polityki
socjalnej.

Rada Państwa ratyfikowała
konwencję nr 140 Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy z 1974
r. dotyczącą płatnego urlopu
szkoleniowego.

W związku z podniesieniem
placó-wek dyplomatycznych w

stosunkach Polski z Hondura­
sem do rangi ambasad mianowa­
no dotychczasowego posła nad­
zwyczajnego i ministra pełno­
mocnego PRL w Republice Hon­
durasu Józefa Klasę ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym PRL w tym kraju.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ratystycznych porozumień e-

gipsko-izraelskich.
OWP i jej Komitet Wyko­

nawczy rozpoczynają ofensywę
polityczną wymierzoną w to co

się określa jako „spisek na

Bliskim Wschodzie”. OWP pod­
kreśla, że w istocie rzeczy ad­
ministracja amerykańska zmie­
rza do likwidacji problemu pa­
lestyńskiego.

Zarówno arabskie kraje po­
stępowe, jak i konserwatywne,
odnoszą się z ogromną dezapro­
batą do misji Cartera.

NOWY JORK (FĄP). Sekre­
tariat ONZ poinformował, żę sy­
tuacja na okupowanych teryto­
riach arabskich stanie najpraw­
dopodobniej w piątek na . wo­
kandzie Rady Bezpieczeństwa.
Między poszczególnymi członka­
mi Rady odbyły się już w tej
sprawię konsultacje.

Z inicjatywą zwołania posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa,
poświeconego problemowo ziem
okupowanych przez Izrael, wy­
stąpił w imieniu grupy państw
arabskich rząd Jordanii.

Wzrost napięcia we Francji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

hutniczym mieście Denain na północy kraju. Centrale .związko­
we obarczając rząd odpowiedzialnością za te inicjatywy wezwały
masy ludowe do udziału w protestacyjnym „dniu akcji”, który
będzie przeprowadzony w czwartek.

Już we wtorek wieczorem w Denain zagrożeni bezrobociem

hutnicy -wyszli na ulicę. W środę zebrali się w zakładach me­
talurgicznych „Usinor” by zabrać stamtąd samochody ciężarowe,
którymi chcieli zablokować autostradę Paryż — Bruksela. Kie­
dy 1500 demonstrantów przechodziło centralnymi ulicami mia­
sta. napotkało silne oddziały policji. Dowodzący oficer wydał
rozkaz rozpędzenia pochodu.

W związku z incydentami do jakich doszło w Denain nie ulega
wątpliwości, że nadzwyczajna sesja stanie się dla komunistów,
socjalistów i gaullistów okazją do gwałtownego potępienia po­
lityki gospodarczej Raymenie Barre’a, która budzi coraz więk­
sze protesty społeczeństwa.

„Obecnie glos ma Zachód”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Delegacja radziecka poddała również krytyce uporczywe od­
mawianie przez Zachód przyjęci* propozycji państw socjalistycz­
nych o niezwiększaniu liczebności wojsk obu stron w okresie
rokowań.

W swym wystąpieniu przewodniczący delegacji ZSRR zazna­
czył, że wciąż jeszcze zachował* się możliwość osiągnięcia suk­
cesu w rokowaniach wiedeńskich i że droga do tego celu pro-
wadzi przez uwzględnienie czerwcowych propozycji państw so­
cjalistycznych. Obecnie głos ma Zachód.

Rzecznik delegacji państw’ NATO poinformował dziennikarzy,
że szef delegacji brytyjskiej, amb. Edwin Bolland podkreślił w

swym wystąpieniu, na czwartkowym'posiedzeniu plenarnym, lż
Zachód nadal traktuje kwestię danych, wojskowych „jako cen­
tralny temat rokowań”.

Powstaje rozlewnia gazu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kowskim. Zadowoleni też je­

Nowy „Magazyn Kulturalny^
Oczekiwany, bó opóźniony nu­

mer „MK” otwiera artykuł L. R.
Nowaka o odnowie Krakowa, od­
biegający w tonie od utartych
już wzorów, Autor nie tłumaczy,
że trzeba kochać Kraków, bo to

skarb, tylko pisze wyraźnie cg
należy robić, a czego nie, żeby
się miasto nie waliło.

Wiersze Jalu Kurka zbiegły si?
z jubileuszem poety, poza tym

literaturę reprezentują przekła­
dy z poezji amerykańskiej i sło­
wackiej oraz proza A, Skoczylas.

W relacji z sympozjum i fe­
stiwalu muzycznego w Barano­
wie L. Polony zastanawia si?
nad związkami muzyki i plasty­
ki. S. Radwan wypowiada si? o

roli kompozytora w budowaniu
spektaklu teatralnego.

steśmy z junaków
w Nowym Targu,
mienić Alojzego
Andrzeja Smorka,
Galicę, Bronisława

Hufca OHP
choćby wy-
Stachułaka,

Mieczysława
Zwijacza” —

takiego zdania jest kierownik
budowy rozlewni płynnego ga­
zu w Nowym Targu Stanisław
Szczutka, reprezentujący gene­
ralnego wykonawcę — Rejonowe
Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej w Nowym Targu.'

Najważniejszym podwykonaw­
cą jest Kombinat Budownictwa

Komunalnego w Nowym Sączu
— Zakład w Nowym Targu.
Przedsiębiorstwo notowało w

ub. r. opóźnienia, obecnie na­
stąpiła koncentracja robót.

Nowotarska rozlewnia płynne­
go gazu obsługiwać będzie także
część terenów sąsiednich woje­
wództw. Jej oddanie do użytku
ma kapitalne znaczenie dla mie­
szkańców Nowego Targu i całe­
go regionu, korzystających w

swych mieszkaniach z płynne­
go gazu w butlach, którego o-

becnię często brakuje.
(AL)

| Ufc zatyiktot Ktsalcwci?
S (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

55 nowę zabytków. Do końca br. przewiduje się
S przekazanie z wykonanych społecznie zobowią-
■g zań kwoty około 50 tys. zł. Na II Konferencji
S» Samorządu Robotniczego postanowiono ponadto

przekazać na Społeczny Fundusz Odnowy Za-
S frytków 170 tys. zł — z dobrowolnego opedątko-
S wania całej załogi w wysokości 0,2 proc. płac.
S Zdecydowano również o przeznaczeniu ze środ-
“ ków przedsiębiorstwa na ten cel 1 min zł. Za-
S rząd Zakładowy ZSMP zobowiązał się wypraco-
S wać 40 tys. zł, a członkowie organizacji zadekla-
2 1’owali przepracowanie 300 roboczodni w obięk-
X cie wskazanym przez Społeczny Komitet Odno-
~ wy Zabytków Krakowa. Wreszcie przedsiębior-
S stwo zgłosiło gotowość wykonywania w pier-
S wszej kolejności prac geodezyjnych zleconych
53 przez Społeczny Komitet oraz zobowiązało się do
23 nieodpłatnego wykonania prac reprodukcyjnych
5; związanych z odnową, (e)
2

33 Z bankowych zestawień wj»łat na społeczny
~ fundusz odnowy zabytków Krakowa wypisali-
E śmy nadawców z woj. nowosądeckiego.
2 Uczniowie przyzakładowej szkoły Krakowskiej

Fabryki Aparatury Pomiarowej „Mers-RFAl”'
— zakład w Limanowej wpłacili 1260 zł, nato­
miast pracownicy tegoż zakładu w Limanowej
przekazali 11 778 zł. Ze Zbiorczej Szkoły Podsta­
wowej w Zubrzycy Górnej wpłynęło na konto
300 zł, z Internatu Szkoły Przyzakładowej Fa­
bryki Maszyn Wiertniczych w Gorlicach prze­
kazano 271 zł: ze Szkoły Podstawowej w Rabce —,

1236 zł; od spółdzielni uczniowskiej przy Szkole
Podstawowej nr 1 w Zakopanem — 200 zł; od spół­
dzielni uczniowskiej „Pszczółka" z Białego Du­
najca Górnego — 100 zi; od spółdzielni uczniow­
skiej przy Prewentorium Kolejowym w Nowym
Targu — 100 zł; ze Zbiorczej Szkoły Gminnej w

Jabłonce Orawskiej — 1980 zł; z Zasadniczej
Szkoły Odzieżowej w Nowym Sączu — 5226 zł
20 gr.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki
Turystycznej „Tatry” w Zakopanem przekazało
od swoich pracowników 465 z.ł; Zarząd Gospodar­
ki Terenami w Limanowej wpłacił 1000 zł; GS

„Samopomoc Chłopska” w Grybowie przekazała
5655 zł.

Przypominamy numer konta Zarządu Rewalo­
ryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa: NBP
VII O/M Kraków’ Nr 35073-6321-189-85. (e)

Dyscyplina
pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
no szereg przypadków wymaga­
jących podjęcia przez kontrolo­
wane pi-zedsiębiorstw* odpo­
wiednich dziąłąń mających na

celu podniesienie stanu prze­
strzegania dyscypliny pracy.

W końcu ub. r., prokuratury
zajęły się m. in. sprawą wielo­
krotnych prywatnych wyjazdów
pracowników uspołecznionych
zakładów za granicę w latach

1977 — 78. Stwierdzano, że 23

osoby będąc z* granicą miały
równocześnie odnotowaną obec­
ność w pracy. 38 osób wyjecha­
ło za granicę, korzystając ze

zwolnień lekarskich, bądź -z ty­
tułu opieki nad chorym człon­
kiem rodziny.

S (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>
2 promieniach podczerwonych,
S ultrafioletowych i ręntgęnow-
~ skich,. badania mikrohiplogiczne,
33 metaloznawcze, akustyczne. Ko-
2 sieczna jest więc współpracą z

S naukowcami różnych sp.ecjąlpo-
— Ści.
~ Potem zaczyna się okres naj-
S ciekawszy i najżmudniejszy —

2 rozbiórka. Każdą, na|Rtn«iszą
33 część zarówno dekoracyjnej
“

obudowy jak i samego instru-
X mentu trzeba oznaczyć według
33 ustalonego wcześniej systemu. A
2 części bywa i kilkadziesiąt ty-
E sięcy. Samych piszczałek w od-
2 nawianych obecnie organach w

S Olkuszu, Jędrzejowie czy Kazj-
2 mierzu Dolnym jest po 5 tysię-
C cy.

Przy okazji zdarzają się cie­
kawe odkrycia. Najważniejszym
dotychczas w wiatrownicy, (czy­
li skrzyni' w której mieści się
mechanizm umożliwiający prze­
noszenie powietrza z miechów

Po rozebraniu zabrać się moż­
na do konserwacji. I dopiero te­
raz można z pewnością stwier­
dzić jakie zmiany zastosowano
w aparacie brzmieniowym.
Dyspozycja głosowa organów

Instrument z tajnikami
do piszczałek — na zdjęciu)
tabliczki z nazwiskiem organo-
mistrzą Józefa Sitarskiego, któ­
ry w połowie wieku XVIII zbu­
dował organy w kościele ojców
cystersów w Jędrzejowie, uwa­
żana dzisiaj zą arcydzieło .pol­
skiej sztuki organomistrzow-

i sklei.

powinna odpowiadać prospekto­
wi — więc widząc XVII-wie-
czne organy powinniśmy sły­
szeć siedemnastowieczną muzy­
kę. Ale najczęściej w ciągu lat
dokonywano zmian — wyrzuca­
no jedne głosy (głosowi odpowia­
da na ogół rząd piszczałek),
wstawiano ianę. Najczęściej lei

nię aposób już powrócić do dys­
pozycji pierwotnej.

Krakowska pracownia, jedy­
na w Polsce, przywróciła już
świetność 8 instrumentom —

m. in. w Orawce, Dębnie Pod­
halańskim, w kościele św. Ka­
tarzyny w Krakowie. Obecnie
prowadzi się prace w Olkuszu,
gdzie w kościele parafialnym są
najstarsze polskie organy zbudo­
wane przez norymberskiego or-

ganomistrza Humla w XVII w.,
w Jędrzejowie i Kazimierzu
Dolnym. Kończy się konserwację
organów z krakowskiego kościo­
ła na Salwatorze, a ponadto —

w kościele na Bocheńcu k '.ła­
downik. w Porąbce Liszewskiej
i w Bieruniu Starym.

(eba)

r
a stara piłkarska dewiza znalazła jeszcze
raz potwierdzenie w środowych meczach eu­
ropejskich pucharów. Na cztery pojedynki w

PE, aż trzy rozstrzygnęły się w końcowych fra­
gmentach gry. W Wiedniu jeszcze na 4 min.

przed końcem był wynik 1.1, w samej końców­
ce Austria zaaplikowała Dynamo Drezno dwie
bramki. W Nottingham bardzo dzielnie poczy­
nała sobie drużyna szwajcarska — Grasshop-
pers. Goście prowadzili 1:0, jeszcze na 2 min.
przed końcem przegrywali tylko 1:2, ale efe­
ktowny finisz Anglików dał im wygraną 4:1.
Wreszcie w Krakowie Wisła wywalczyła zwy­
cięstwo dopiero w 85 min.

Jak dzień po meczu, już na chłodno — moż­
na ocenić występ wiślaków? Jeśli spojrzeć na

środowy mecz w kontekście poprzednich me­
czów pucharowych, to trzeba wysoko ocenić u-

miejętności krakowian. Błotniste, grząskie boi­
sko na pewno nie było ich sprzymierzeńcem,
a jednak — podobnie jak w poprzednich me­
czach z FC Brugge i Zbrojouką Brno — za­
triumfowało lepsze, wyszkolenie techniczne, in­
wencja i polot w grze. Akcja Wróbla po której
podła pierwsza bramka była naprawdę wyśmie­
nita; również przy drugiej bramce Wróbel wy­
kazał wielki kunszt, podając na centymetry pił­
kę na nogę Kmiecika. Trener Szwedów HOUGH- l

TON, nie tylko chyba przez kurtuazję, chwalę
gospodarzy za dobrą organizację gry, za wysę.
kie wyszkolenie indywidualne.

czywiście zżymałem się na niekiedy zbyt
„krótką” grę wiślaków, podobnie — ja^
większość kibiców na stadionie — ehcia-

łem widzieć więcej husarskich ataków wiślaków.
Myślę jednak, że trener i piłkarze Wisły wię.
dzieli co robią. Ataki non stop — tąk jak t0

było przed paroma dniami w Chorzowie — mo­
gły skończyć się dla krakowian tragicznie. Prze­
cież o ostatecznym awansie zadecyduje dopiero
bilans dwóch spotkań, trzeba więc było tak

grać w Krakowie, aby zdobyć pewną zaliczkę
przed rewanżem, a równocześnie nie przekreślić
szans przez 'chwilowe momenty dekoncentracji,

czywiście zaliczka- wiślaków jest skromna.
Krakowianie jadą do Malmoe z jedną
bramką w zapasie, ale Szwedzi mając zą

sobą własne boisko i publiczność — staną a.ą
walki, będa_c w nieco lepszej sytuacji psycho­
logicznej. Jak zgodnie stwierdzono po meczu —

sprawa awansu do półfinału jest zupełnie ot.
warta. Szanse obu zespołów przed rewanżenę.
ocenia się po równo — na 50 procent. Ktoś jed­
nak musi awansować? Kto?

ANDRZEJ STANOWSKI

J. Łuszczek trzeci w Holmenkollen
Podczas tradycyjnych zawo­

dów w narciarstwie klasycz­
nym rozgrywanych w Holmen-
kollen (Norwegią) w czwartek
odbył się bieg na 15 km męż­
czyzn oraz na 5 km kobiet.

W biegu mężczyzn triumfo­
wał Thomas Wassberg (Szwe­
cja), który zaimponował dosko­
nałym finiszem. Po , 6,5 km

Wassberg migł dopiero ósmy
cząs. Dobrze spisał się w tym
biegu Józef Łuszczek, który w

bardzo silnej konkurencji wy­
walczył trzecią lokatę, przegry­
wając jeszcze z liderem Pucha­

ru Świata Oddv*rem Br»» (Nor­
wegia).

W biegu kobiet triumfowała
Raisa Smietanina (ZSRR). Wy-

. niki biegu na 15 km mężczyzn:
1. Wassberg (Szwecja) 44,40,8, 2.
Braa (Norwegia) 44.40,9, 3. Łu­
szczek (Polska) 45.16,4, 4. Bak-
ken (Norwegia) 45.43,1, 5. Erik-
sen (Norwegia) 45.51,0, 8. Koch
(USA).

5 km kobiet: 1. Smietanina
(ZSRR) 16.42,2, 2. Jgriova (CSRS)
16.42,86, 3. Roczewa (ZSRR)
16.54,7.

Podhale przed
III finałowy turniej hokeistów’

grupy A rozpoczyna się dziś w

Nowym Targu. Trwał on będzie
do II hm. i prawdopodobnie po­
winien dać odpowiedź, kto zdo­
będzie tytuł hokejowego mistrza
kraju. Podhale stoi przed wiel­
ką szansą, rozgrywając poje-

wielkq szansą
dynki na własnym lodowisku.
Tak Zagłębie, jak i Naprzód Ja­
nów oraz ŁKS są w zasięgu
Szarotek.

Jeżeli Podhale wygra wszyst­
kie mecze, to będzie potencjal­
nym mistrzem Polski i osiągnie
11 tytuł.

W. Fibak w meczu

W Olsztynie, w dniach 16—18
bm. rozegrane zostanie spotka­
nie tenisowe o Puehar Dayisa
Polska — Finlandia. Udział w

meczu zapowiedział nasz najlep­
szy tenisista Wojciech Fibak. O-
bok niego kapitan związkowy
Zbigniew Bełdowski powołał na

to spotkanie następujących za-

Polska — Finlandia

wodników Henryka Drzymal-
skiego (Polonia Bydgoszcz), Ta­
deusza Nowickiego (Legia War­
szawa) i Wojciech* Wojciechow­
skiego (Nądwiślan Kraków).

Po ewentualnym zwycięstwie
Polska spotkałaby się w połowie
czerwca w Warszawie ze zwy­
cięzcą meczu Dania — Włochy.

W kilku wierszach
• W czwartek rozegrano w

Kielcach kolejne mecze finało­
wej grupy „B” I ligi koszyków­
ki mężczyzn. Wisła Kraków —

Legia Warszawa 86:83 (37:41).
Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyli: Langosz 21, Fikiel 19.
Seweryn 18. Górnik Wałbrzych
— Turów Zgorzelec 109:93 (58:45),
Wybrzeże Gdańsk — ŁKS Łódź
85:62 (38:35),

W holenderskiej miejsco­
wości Roosendaal odbył się eli­
minacyjny mecz piłkarski olim­
pijskiego turnieju 1980 r, mię­
dzy reprezentacją Holandii -i

Belgii. Zwyciężyła drużyna Bel­
gii 2:1 (1:1).

0 Trzykrotny mistrz Wimhle-
donu, Szwed Bjoern Borg wy­
grał pokazowy turniej w Mo­
nachium o „Braun-Cup”, zwy­
ciężając w 1,2-godzinnym poje­
dynku Amerykanina Johna
McEnroe 6:4, 7:5. Spotkanie od­
było się w. wypełnionej 6 tysią­
cami widzów olimpijskiej hali
koszykówki.

0 Międzynarodowa Federacja
Tenisowa (ILTF) zwróciła się
do Polskiego Związku Tenisowe­
go z propozycją przeprowadzę- |
nia w naszym kraju mistrzostw

Europy amatorów w 1979 r.

Propozycja spotkała się z przy­
chylnym stanowiskiem władz
sportowych.
0 W drugim dniu rozgrywa­

nych w Wiśle mistrzostw Polski
juniorów w dwuboju zimowym,
rozegrano bieg indywidualny
na dyst. 10 km. Bieg rozegrano
na trasie Kubalonki w Wiśle,
przy mroźnej aurze i lekko pa­
dającym śniegu, a na atarcie
stanęło 47 zawodników.

Podobnie jak w biegu na 15
km triumfowali zdecydowanie
reprezentanci WKS Legia Zako­
pane, zajmując trzy czołowe
miejsca. Drugi tytuł mistrzow­
ski wywalczył Adam Rysula
wyprzedzając kolegów klubo­
wych Eugeniusza Kołodzieja i
Kazimierza Podczerwińskiego.

0 Młodzi polscy hokeiści są li­
derami rozgrywanych we fran­
cuskiej miejscowości Caen mis­
trzostw świata juniorów grupy
„B”. W drugim meczu repre­
zentacja Polski odniosła zdecy­
dowane zwycięstwo nad Austrią
9:0 i po dwóch dniach turnieju
prowadzi korzystniejszą różnicą
bramek przed Szwajcarię i

Francją, które także zdobyły po
4 pkt.

Narciarstwo dla wszystkich
W Tokarni koło Myślenic od­

były się masowe zawody nar­
ciarskie dla niestowarzyszonych.

W kategorii do 10 lat chłop­
ców zwyciężył Jacek Mirek
przed Michałem Zduniem i Pio­
trem Hobotem. W konkurencji
do 15 lat Ryszard Sobczak przed
Wojciechem Batko i Romanem
Korzeniem. W konkurencji dzie­
wcząt do 15 lat najlepsza była
Krystyna Nosal przed Barbarą
Kasperczyk i Ireną Kościelniak.
Na dystansie 5 km w konkuren­
cji juniorów wygrał Władysław
Janowiec przed Piotrem Buksą
i Janem Jąkąłą, a w konkuren­
cji seniorów na tym dystansie
Józef Konieczny przed Jackiem
Krauzowiczem i Jackiem Wiele-
bnowskim.

Dwubój zimowy wygrał Józef

Konieczny, II miejsce zajął Ja­
cek Krauzowicz, a III Czesław
Stolarczyk.

Slalom gigant: w konkurencji
mężczyzn (20—30 lat) wygrał
Zdzisław Kościelniak przed
Wojciechem Kubackim i Wło­
dzimierzem Kadłubowiczem. W

konkurencji powyżej 30 lat naj­
lepszy był Bogdan Polański
przed Tadeuszem Gombosem i

Andrzejem Bochniakiem. Wśród

pań w slalomie gigancie zwy­
ciężyła Alicja Bednarz przed
Stanisławą Szatkowską i Alek­
sandrą Dudziak, a w konkuren­
cji dzieci najlepszy był Bartło­
miej Gombos przed Maciejem
Gombosem i Dariuszem Pawla­
kiem.

Z głębokim żalem uświadamiamy, te dnia 5 marca 1975 t.

zmarł

Antoni CHUDZIŃSKI
były długoletni pracownik przemysłu skórzanego, b. kie­
rownik Garbarni w Oświęcimiu i Krakowie, h. dyrektor
Zakładu Garbarskiego Nowotarskich Zakładów Przemysłu
Skórzanego „Podhale” w Krakowie, odznaczony m. in. Brą­
zowym Krzyżem Zasługi. Krzyżem Kawalerskim Orderu

Gdcodzcnia Polski i innymi odznaczeniami.
W Zmarłym utraciliśmy prawego i cenionego człowieka,

serdecznego kolegę i szanowanego współtowarzysza pracy.
JEGO RODZINIE i BLISKIM składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 .marca, o gędz.

13.30, na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJĄ, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
I RADA ZAKŁADOWA ZAKŁADU GARBARSKIEGO

NZPS „PODHALE” W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Slalom gigant kobiet

o Puchar Europy
W Zakopanem rozegrano sł*.

lom gigant kobiet zaliczany
Pucharu Europy.

Wyniki: 1. Fjeldslad (Norwe­
gia) — 2.46,01, 2. Riedle (Austria)
— 2.46,52, 3. Krenn (Austria) —

2.47,04, 4. Gfrerer (Austria) —

2.47,84, 5. Puschman (Austria) —

2.48,99, 6. Liouche (Francja) —

2.49,17, 18. M. Tlałka (Polska) —

2.54,66.

Jan Bachleda trzeci

w Jugosławii
W jugosłowiańskiej miejsco­

wości Popova Sabka odbyły się
slalom gigant i slalom specjalny
o puchar „Sarplanina”. W sla­
lomie gigancie triumfował
Szwajcar Gaspos przed Hiszpa­
nem Fęrnandezem oraz Norwe­
giem Halsnesem.

Slalom specjalny wygrał
Frommelt (Liechtenstein) przed
Zirowem (ZSRR) oraz reprezen­
tantem Polski Janem Bachledę.
Bachleda wyprzedził Hardy
(Francja) i Tonazzi (Włochy).

Slalom specjalny został roze­
grany na bardzo trudnej oblp-
dźonej trasie. Spośród 92 za­
wodników oba przejazdy ukoń­
czyło zaledwie 29.

W kłaayfikacji dwuboju al­
pejskiego triumfował radziecki
narciarz Zirow przed Gaspozem
i Tenazzi.

Dobre wyniki
krakowskich judoków

W Sofii rozegrano międzyna­
rodowy turniej judo seniorów
w silnej obsadzie. Startowała
także reprezentacja Polski^ w

której najlepiej spisali się za­
wodnicy Wisły Kraków. Hałabu-
da w wadze 78 kg zajął drugie
miejsce, natomiast Nowakowski
w wadze powyżej 95 kg był
trzeci.

Bardzo dobrze spisali się tak­
że judocy Jordan* Kraków,
podczas turnieju strefowego ju­
niorów młodszych w Rzeszowie

byli najlepsi. Pierwsze miejsce
zdobyli: Kasperski, Limanówka,
Grabski, M. Radoń, Nawrocki i
Gibek. Srebrne medale wywal­
czyli: A. Radoń, Banaś, Kwaś­
ny, Rynduch. Zawodnicy ci za­
kwalifikowali się do turnieju o-

gólnopolskiego. (tg)

Przyjęcia na AWF

Urząd Miasta Krakowa —Wy­
dział Kultury Fizycznej i Tury­
styki informuje, że w bieżącym
roku przyjmuje podania osób

zainteresowanych studiami zao­
cznymi w Akademii Wychowa­
ni* Fizycznego w Krakowie n*
kierunkach:
— trenerskim
— rehabilitacji ruchowej
— oraz na wydziale turystyki i

rekreacji.
O przyjęcie na studia mogą

ubiegać się osoby, które:
— ukończyły 25 lat życia
— odbyły 5-letni staż pracy

zgodny z kierunkiem studiów
— zostały skierowane przez za­

kład pracy.
Termin składania podań od 15

marca do 10 kwietnia 1979 r. A-

drej: Urząd Miasta Krakowa.
Wydział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki — Kraków, ul. Baszto­
wa 22 IV skrzydło, II piętro
pok. 412.

Wydawanie informatorów o-

naz udzielanie informacji tele­
fonicznych odbywa się w każ­
dym dniu tygodnia w godz. cd
9 do 11. Nr telefonu 225-55
wewn. 272.

Kręglarre - Paniom

Z okazji Dnia Kobiet Okręgo­
wy Związek Kręglarski i TKKF

„Asklepios” organizują dla. Pań

Błyskawiczny Turniej Kręglar-
skiwdniu9.III79r.naKrę­
gielni ZZK Kraków ul. Filipa 8
w godz. 15.30—18.00. Dla ucze­
stniczek organizatorzy przygor
towali miłe upominki. Zaprasza­
my dziś na Kręgielnię.

Komunikaty sportowe

Wąlne Zgromadzenie Spra­
wozdawczo-Wyborcze Wojsko­
wego Klubu Sportowego „Wa­
wel” odbędzie się dzisiaj o gedz.
16.30 w pierwszym terminie i 0
gedz. 17.00 w drugim tęrminip, W
Sali posiedzeń, w Krakowie, ul-
Wrocławska 81.

*

Walne Zgromadzenie Dąb'
skiego KS, odbędzie się w święte
lley klubu przy ul. Jachowicz*
la w sobotę 10. III. 1979 roku P

godzin;* 16.
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o przemówieniu Ł. Breżniewa
s-• "•-'••'•■i. --

dziennikarzami amerykańskimi .“kar •'"dziennym spotkaniu a

mi złożył krótkie oświadczenie wyraża^ee^sta^1”117^
stracji wobec wygłoszonego w zeszłym^yrodm Ad“'“*
L. BREŻNIEWA *eszfym tygodniu przemówienia
niJL°^>|Zenfi"l ;tWierdl» •*> « “rona amerykańska z uzna-

nae"k na potrzebę’ *’ radZ,tcki Plzyw*dca położył tak mocny
nac.sk na potrzebę osiągnięcia porozumienia SALT n i mozli-
wosc Odbycia radziecko-amervkańcki*.r«

cjła„w 7{oj meiyKańskiego spotkania na szczycie.Stany Zjednoczone przywiązują ogromną wagę do wspomnia­
nego porozumienia i wyrażają pogląd, że jego osiągnięcie pozwoli
nrowadJ7SneTnit W“JS‘kich negocjacji rozbrojeniowych
piowadzonych obecnie między USA a ZSRR. Równie wielką
wagę przywiązuje się w Waszyngtonie do zapowiedzianego spot-
k 7a!vnanSZCZyCł1C PrZyW8dców Ameryki i Związku Radzieckiego,

asypany pytaniami dziennikarzy rzecznik odpowiedział, żc

nHenTa DodT priybliż«niu P»dae terminu zawarcia porozu­
mienia. Dodał natomiast, iz strona amerykańska oczekuje, że

czonych * "* SZCXyC,e odb<?d2ie si< na terytorium Stanów Zjedno-
Rzecznik potwierdził również, że obie strony utrzymują ebee-

me ożywione kontakty dyplomatyczne. W tym tygodniu odbvły
się juz dwa spotkania sekretarza stanu VANCE’A t ambasado­
rem radzieckim w USA, DOBRYNINEM. Rozmowy dyploma­
tyczne toczyły się również w Moskwie.

Warto dodać, że prasą amerykańska pełna jest publikacji na

temat SALT II. Podkreśla się, że za szybkim osiągnięciem tego
porozumienia opowiada się ponad 80 proc. Amerykanów. 1 Czekam na wiosnę... Fot. CAF — Kwiatkowski

POLSKI LEK PRZECIW

CHOROBIE WIEŃCOWEJ
W Zakładach Farmaceutycznych „Polfa’* w

Krakowie trwają przygotowania do uruchomie­
nia, jeszcze w tym roku, produkcji oryginal­
nego leku przeciw chorobie wieńcowej. Prepa­
rat, który otrzymał nazwę „Craviten” dopusz­
czony został do produkcji przez Państwową Ko--

misję Leków. Instytut Leków Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej uznał, że może on być
stosowany w służbę zdrowia jako lek przeciw
zaburzeniom rytmu serca. „Craviten” okazał się
silnym związkiem chemicznym, rozszerzającym
naczynia wieńcowe i ochraniającym mięśnie
serca przed skutkami niedokrwienia. Oznacza
to, że może on znaleźć zastosowanie jako lek

chroniący przed zawałami i dusznicą bolesną.
Zakwalifikowanie „Cravitenu” do produkcji

oraz powszechnego stosowania przez praktykę
lekarską w leczeniu chorych poprzedziły bada­
nia doświadczalne, zarówno w przyzakładowym
laboratorium krakowskiej „Polfy”, jak i w wie­
lu placówkach naukowo-badawczych Akademii
Medycznej im. Mikołaja Kopernika w Krako­
wie. Przeprowadzono też wiele eksperymentów,
które potwierdziły skuteczność nowego prepa­

ratu przeciwko chorobie wieńcowej. W szpita­
lach Krakowa, Warszawy, Poznania, Wrocławia
i Białegostoku wykonane zostały badania kli­
niczne, które wykazały pozytywne wyniki sto­
sowania tego preparatu w chorobie wieńcowej.

Opanowanie technologii „Cravitenu” jest jed­
nym z największych osiągnięć polskiego prze­
mysłu farmaceutycznego. Lek opatentowany zo-

stąj nie tylko u nas w kraju, ale już również
w blisko 15 innych krajach, m. in. w USA, Ja­
ponii, Anglii i Szwecji. W czwartym kwartale
br. „Craviten” ukftże się w postaci pastylek,
ząś w roku przyszłym również w zastrzykach.
Przekazanie go do leczenia chorób układu krą­
żenia jest sukcesem zespołu naukowców-farma-
ceutów z krakowskiej „Polfy” oraz przedsta­
wicieli wielu specjalistycznych klinik zakładów
i placówek naukowo^doświadczalnych i leczni­
czych Akademii Medycznej w Krakowie. Są to
m. in.: prof. dr Marian Eckstein, prof. dr Jerzy
Maj, mgr Eleonora Herdegen, prof. dr Włady­
sław Król, doc. . dr WTncenty Wcisło, doc._ dr
Maria Gumińska, doc. dr Michał Jaszczyński,
dr Mieczysław Adamus oraz mgr Daniel Kulig.

WYJAŚNIENIE PROKURATURY GENERALNEJ

O poprawę sytuacji
na rynku farmaceutycznym

WARSZAWA (PAP). W Polsce, podobnie jak
w wielu innych krajach rozwiniętych, obser-

1 wuje się tendencje do wzrostu zużycia leków.
To rosnące zapotrzebowanie wynika u nąs nie

tylko z większej kultury zdrowotnej, ale także
ze zmieniającej się sytuacji demograficznej.

Za potrzebami „rynku” farmaceutycznego nie
nadąża jednak przejściowo przemysł, co dało
się szczególnie odczuć w ostatnim okresie. Dla­
tego też podjęto szereg działań mających na

celu przezwyciężenie występujących trudności.
Resort zdrowia i opieki społecznej opracował

i przedstawił przemysłowi chemicznemu listę
leków, które muszą być produkowane rytmicz­
nie i w ilości zapewniającej całkowite zaspoko­
jenie potrzeb, nawet jeśli miałoby się odbić na

produkcji innych mniej nieodzownych specyfi­
ków. Wszyscy lekarze otrzymali też wykaz le­
ków, które można nabywać bez przeszkód.

Sprawą pierwszoplanową dla poprawy sytua­
cji w produkcji leków jest podjęcie niezbędnych
inwestycji w przemyśle farmaceutycznym, a

także modernizacja zakładów naszego czołowego
producenta leków zjednoczenia „Polfa”. Jak do­
tąd, w wielu szpitalach otwarto pracownie pły­
nów infuzyjnych; wiele też oczekuje się od spół­
dzielczości, a także uczelni medycznych, które
— jak się ocenia — będą mogły uruchomić pew­
ne syntezy chemiczne, potrzebne dla produkcji
leków. Doraźnie powinien poprawić sytuację do­
datkowy import pewnych surowców i półfabry­
katów.

Jak uważają znawcy zagadnienia, do poprawy
sytuacji w tej dziedzinie mogą przyczynić się
sami pacjenci i lekarze. Zdarza się niejednokrot­
nie że pacjent leesony jest przez kilku lekarzy
i od każdego z nich otrzymuje podobne leki.

Bywa i tak, że chorzy nie zużywają w ogóle
przepisanych im medykamentów. Uświadomie­
nie sobie konieczności racjonalnego korzystania
z leków jest bardzo istotne. Gospodarowanie le­
kami to nie tylko problem medyczny, ale rów­
nież ekonomiczny.

((Times)} powróci do kiosków JESZCZE o „BRUTALU"

Ożywiona działalność

Fundacji Kościuszkowskiej
NOWY JORK (PAP). Zasłużona dla kultury polskiej w Sta­

nach Zjednoczonych Fundacja Kościuszkowska rozwija w No­
wym Jorku ożywioną działalność imprezową, która stanowi
część podstawowego programu tej Fundacji. W ostatnich ty­
godniach w swojej siedzibie przy 65 ulicy na Manhattanie, Fun­
dacją ta zorganizowała m. in. wieczór polskiej poezji współcze­
snej, wystawę prac i prelekcję Andrzeja Dudzińskiego na temat

ilustracji książek dla dzieci w Polsce oraz wystawę, malarską
nowojorskiego artysty polskiego pochodzenia, Richarda Karwo-
skiego.

Wieczór polskiej poezji wśpółczesnej prowadził Andrzej Sie­
dlecki z Teatru Studio w Warszawie, który jest także współza­
łożycielem „Nurtu” i „Arboteum”. Na program wieczoru złożyły
się m. in. wiersze Krzysztofą Baczyńskiego, Wisławy Szymbor­
skiej, Małgorzaty Hillar i Tadeusza Różewicza.

Ponadto w Lincoln Center Fundacja zorganizowała recital

chopinowski znanej pianistki Sylwii Zaremby. Wpływy z tego
koncertu przeznaczono na Fundusz Konkursu Chopinowskiego.

Ukoronowaniem działalności imprezowej Fundacji w pierw­
szym kwartale br. będzie zorganizowany w dniach 9—18 bm.
nowojorski festiwal filmów Andrzeja Wajdy.

Próba wyjścia z impasu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
cowano niedawno w przedsię­
biorstwie program usprawnienia
działalności. Wśród znaczących
zmian w organizacji produkcji
program wymienia utworzenie
wyodrębnionych w . ramach
ogólnego kierownictwa zespołu
budów stanowisk kierowników

poszczególnych etapów realiza­
cji obiektów — stanów „zero-
wych”, montażu, robót wykoń­
czeniowych. Zabieg ten powi­
nien skonkretyzować zakręs
kompetencji pracowników, spo­
wodować ich specjalizację.

Kombinatowi brakuje specja­
listów — betoniarzy, cieśli, tyn­
karzy, a także wysoko kwalifi­
kowanej kadry inżynieryjnej.
Czynnikiem przyciągającym pra­
cowników do przedsiębiorstwa
będzie zwiększony dla nich przy­
dział mieszkań. Jeszcze w tym
roku jeden z wybudowanych
bloków w Tarnowie zostanie
przekazany prawie w całości
załodze. Ponadto przedsiębior­
stwo podejmuje współpracę z

hufcem budowlanym w Brzesku,
którego junacy mogliby już
wkrótce zasilić załogę Kombina­
tu. Program zawiera także pla­
ny poprawy warunków pracy
załóg i poprzez stworzenie solid­
nego zaplecza socjalnego na bu­
dowach — urządzenie jadalni,
szatni, sanitariatów.

Kombinat posiada własną wy­
twórnię prefabrykatów. Iw
niej nastąpią zmiany organiza­
cji pracy, przede wszystkim po­
przez wykorzystanie rezerw na

placach montażowych. Lepsze
użytkowanie powierzchni oraz

planowane nakłady inwestycyj­
ne pozwolą uruchomić czwartą
nitkę produkcyjną wytwórni.
Już w połowie bieżącego roku

wytwórnia zwiększy produkcję
elementów budowlanych, zaś w

1980 osiągnie docelową zdolność
produkcyjną — 6 tys. izb rocz­
nie. Modernizacji poddana będzie
także centralna betoniarnia
Kombinatu poprzez wymianę
zużytych maszyn, ponadto Kom­
binat wystąpił niedawno o przy­
znanie środków na budowę ma­

ŁÓDŹ (PAP). Prototypową se­
rię pierwszych polskich apara­
tów do badania czynności mózgu
zbudowano w Zakładzie Do­
świadczalnym Techniki Medycz­
nej w Łodzi. Projekt tego apa­
ratu, zwanego elektroencefalo­
grafem, opracowany został w

Warszawskim Ośrodku Badaw-

Polski

elektroencefalograf
czo-Rozwojow.ym Przemysłu Me­
dycznego-..ORMED”.

Polski elektroencefalograf jest
urządzeniem przewoźnym. Moż­
na przy jego pomocy rejestro­
wać na ośmiu kanałach prądy
czynnościowe mózgu, i to za­
równo według programu stałego,
jak też programów dowolnie o-

pracowanych przez lekarzy. Do
końca br. placówki służby zdro­
wia W krąju otrzymają z Łodzi

kolejne 10 sztuk tych aparatów.

gazynu materiałów, który ogra­
niczyłby ich niszczenie. Przed­
sięwzięcia te znacznie poprawią
gospodarkę materiałową tar­
nowskiego budownictwa, ale uie
rozwiążą problemu do końca,
bowiem nadal występują braki
stali zbrojeniowej, dobrej jakoś­
ci żwiru, cementu, oraz farb.

Wykonanie wszystkich zamie­
rzeń jakie postawił przed sobą
w tym roku Kombinat przyczy­
ni się do polepszenia jego pra­
cy, choć nie gwarantuje pełne­
go sukcesu. Jak nas poinformo­
wał dyr. naczelny Kombinatu
Zdzisław Nicał, jedną z bolączek
tarnowskiego budownictwa jest
zbyt mały potencjał podwyko­
nawczy w zakresie , wszelkiego
rodzaju prac instalacyjnych.
Braki te są przyczyną opóźnień
i nieterminowości oddawania
obiektów. Z opóźnieniem oddaje
się także budowlanym przygo­
towane tereny pod hudowy.
Place, na których stanąć mają
obiekty ujęte w tegorocznym
planie uzbrojone są tylko w 20
procentach. (eta)

LONDYN (PAP). Pojawiły się
nowe nadzieje na przełamanie
impasu który doprowadził
do zniknięcia londyńskiego
„Timesa” z kiosków. Przerwa
w wydawaniu słynnego dzienni­
ka londyńskiego i gazety nie­
dzielnej „Sunday Times” trwa

już ponad trzy miesiące.
8 bm. nad ranem zakończyła

się trwająca 11 godzin runda
rozmów przedstawicieli wydaw­
ców, związków zawodowych dru­
karzy i pracowników technicz­
nych oraz dziennikarzy
„Timesa”. Rokowania, prowa­
dzone z inicjatywy ministra d./s
zatrudnienia — Alberta Bootha,
toczyły się w atmosferze lepszej
niż dotychczasowe spotkania za­
interesowanych stron. Uczestni­

Szeryf czekał za zakrętem...
NOWY JORK (PAP). Szef po­

licji miejscowości Jordan Valley
w amerykańskim stanie Oregotn
zarabiał około 100 tysięcy dola­
rów rocznie wykorzystując ra­
dar drogowy i naiwność kie­
rowców.

38-Ietńi funkcjonariusz John
Aritolla postąpił dość przemyśl­
nie: tuż przed zakrętem przy
wyjeździe z miasta, poprzez któ­
ry nie sposób było zobaczyć dal­
szej części szosy ustawił znak
drogowy ograniczający szybkość
pojazdów do 40 mil na godzinę

Na warsztacie twórców
ADAM WALACIItSKI: Ukończyłem utwór na 3 flety i orkie­

strę smyczkową, którego prawykonanie przewidziane jest w

Szwajcarii. Dla zespołu MW-2 piszę kompozycje opartą na frag­
mentach prozy Brunona Schulza, zaś w , planach mam skom­
ponowanie muzyki do spektaklu „Fantazego” w Teatrze im. Sło­
wackiego w Krakowie.

JOZEF STOMPOR: W LSW przygotoiuywana jest do druku
rozszerzona wersja mojej powieści „Płonące lazarety”. W tymże
wydawnictwie złożyłem maszynopis „Narkomanki", współcze­
snej powieści opartej na moich doświadczeniach zdobytych pod­
czas pracy w przychodni antyalkoholowej.

a.

cy rozmów wykazali skłonność
do kompromisu.

U podstaw trudności „Timesa”
leży spór wydawców i związ­
ków zawodowych o nowe wa­
runki pracy, spowodowane wpro­
wadzeniem nowoczesnej techni­
ki elektronicznej do drukarni i
działów przygotowawczych wy­
dań.

8 bm. wieętortm podana do
wiadomości, że największy z kil­
ku związków zawodowych, za­
akceptował kompromisowe roz­
wiązanie sporu. Ustalono przy­
puszczalną datę ponowego uka­
zania się „Timesa”, Po ponad 4-

miesięcznęj przerwie dziennik
wyjdzie po raz pierwszy II kwie­
tnia br.

(65 km/godz.). Za zakrętem znaj­
dowała się szkoła, wzdłuż któ­
rej szybkość jest ograniczona do
25 mil na godzinę. Kierowcy mi­
jając zakręt sądzili, że opuszcza­
ją miasto i choć nagle dostrze­
gali szkołę, nie byli w stanie
zmniejszyć szybkości z 40 do 25
mil. Jordan Valley na tym
właśnie odcinku szosy chwytał
ich w elektroniczną sieć radaru.
W ten sposób, zbierał z wysta­
wianych mandatów do własnej
kieszeni około 8 tysięcy dolarów
miesięcznie.

SZANOWNY TOWARZY­
SZU REDAKTORZE! „Gaze­
ta Południowa” dwukrotnie
zamieściła na swych łamach
notatki informujące o rzeko­
mym „sporze” między Proku­
raturą Generalną, a Fabryką
„Pollena-Miraculum” i Mini­
sterstwem' Przemysłu Che­
micznego o nazwę dla zesta­
wu kosmetyków męskich.

Pierwsza z tych „informa­
cji”, sygnowaną (MA), ukaza­
ła się w numerze 235 „Gaze­
ty” z 1978 r. i była zatytuło­
wana „Interwencja Prokura­
tury Generalnej. Cóż u diabła
z tym »Brutąjem«”. Druga,
pióra Brunona Rajcy, w nume­
rze 31' z bieżącego roku.

Obie wprowadzają czytelni­
ka w tajniki rzekomego sporu
na temat nazwy „Brutal”,
jaki wszcząć miała Prokuratu­
ra Generalna.

Po pierwszej notce na ten
temat wiele dzienników i ty­
godników w całym kraju pod­
jęło informację „Gazety’ Po­
łudniowej” zamieszczając na

swych łamach uszczypliwe u-

wagi mające na celu zawróce­
nie Prokuratury Generalnej na

drogę problemów poważniej­
szych (m. in. „Polityka”, „Ra­
zem”, „Kulisy”, „Zycie Gospo­
darcze” itd.). Temat stał się
przedmiotem wielu rozmów
wiedzionych w różnych środo­
wiskach i inspirował do ko­
mentarzy, które trudno uznać
za korzystne dla Prokuratury,

Informacja „GP” stała się
wreszcie pretekstem niewy­
brednej napaści na Prokuratu­
rę i prokuratorów w „Szpil­
kach” z 21 stycznia 1979 r.

Przykro mi, ale nie mp, tu nic do prosto­
wania: łatwo sprawdzić, że w dniu 6.07. 1978
Departament Kontroli Przestrzegania Prawa
i Spraw Cywilnych Prokuratury Generalnej
pismem nr DK I / Pk 381 l 78 skierowanym do
Urzędu Patentowego PRL, kwestionuje za­
sadność używania nazwy dezodorantu „Bru­
tal". Niestety, nie miałem wpływu na sposób
potraktowania tej informacji przez innych
kolegów — dziennikarzy, choć w zupełności
się zgadzam, że stanowisko Prokuratury Ge­
neralnej było stanowiskiem zajętym, deli­
katnie mówiąc, pochopnie.

Nie wiem, dlaczego rzecznikowi prasowemu
Prokuratury Generalnej słowo „brutal” nie
kojarzy się z określeniem „słodki brutal”.
Być może jest to tzw. skażenie zawodowe i

nie mam o to do niego pretensji. Muszę jed­
nak w imieniu swoim, i innych kolegów po
piórze zaprotestować przeciw oskarżaniu nas

o „informacje nieprawdziwe”. Szerzej zresztą
(na dwóch kolumnach) temat prokurator­
skiej ingerencji w nieszezgsnego „Brutale”
podjęła „Panorama Śląska”.

Nawiasem już mówiąc, rozkręconą, nie tyl*
ko przeze mnie sprawa „Brutala” ciągnie się
nadal. Warto zwrócić uwagę na skierowane
do Urzędu Patentowego i Prokuratury Ge­
neralnej pismo Zjednoczenia „Pollena” z dnia
30. 12. 1978. Czy „Brutal" jest właściwą naz­
wą dla kosmetyku — o tym zadecydować me

w najbliższym czasie Komisja Orzekająca!
LESZEK MAZAN

WIKIENTIJ WIERIESIEJEW
— „Puszkin żywy”, WL s. 387,
zł 95.—

Biografia wielkiego poety na-

pisana niezwykle oryginalnie,
nieszablonowo, dająca iluzję ma­
ksymalnej rzeczowości, bezstron­
ności i prawdziwości. Pisc.ł ją
bowiem nie historyk czy krytyk
literacki, nie badacz — demaska-
tor czy autor idealizującego ży-
wota, lecz jakby san boho.ter o*
raz ci, którzy go znali najlepiej,
bo stykali się z nim, współpra­
cowali, kochali lub nienawidzili.

JALU KUREK — „Księss
Tatr Wtóra”. WL z. 471, zł 70.—

W „Księdze Tatr Wtórej” kon­
tynuuje Jalu. Kurek swoją wizję
Tatr i Zakopanego ukazaną w

pierwszej „Księdze Tatr". Księ-

Jerzy Urban, który — jak
twierdzi publicznie — jest po­
informowany o ulubionych
zajęciach prokuratorów, radził
Prokuraturze Generalnej „od­
czepić się od »Miraculum«”.

Zamieścił zresztą w swym
felietonie także kilka innych
rad w podobnym stylu, a do­
datkowo kilka określeń, które
swobodnie mogłyby zostać za­
kwalifikowane jako zniewagi.

Nie ulega wątpliwości, że

inspiracją do opisanych publi­
kacji, dyskusji i komentarzy
była pierwsza prasowa infor­
macja red. Leszka Mazana, za­
mieszczona w „Gazecie Połud­
niowej” z dnia 14—15 paź­
dziernika 1978 r. Nie ulega też

wątpliwości, że intencją notek
poświęconych temu tematowi
było wykpienie rzekomej ini­
cjatywy Prokuratury General­
nej.

Trudno przyjąć, by pisząey
na ten temat dziennikarze nie
byli tego świadomi. Dlatego
zdecydowany sprzeciw musiał
wywołać tekst opublikowany
w „Kurierku” Nr 6 pióra
Brunona Rajcy, który między
innymi napisał: „Na temat

nazwy Brutal* wypowiedział
się autorytatywnie Departa­
ment Kontroli Przestrzegania
Prawa Prokuratury General­
nej, domagając się od Mini­
sterstwa Przemysłu Chemicz­
nego zakazania firmie »Mira-
cułum« rozpowszechniania te­
go kremu”, ząś w dalszej czę­
ści stwierdził: „To wszak prze­
rażające — a nie śmieszne —

że poważnym instytucjom chee
się nawet zajmować takimi
głupstwami".

Można to skomentować w

Nowości

Wydawnictwa
Literackiego

ga obejmuje lata od 1910 do
1939 r

IRENA SŁAWIŃSKA —

„Współczesne refleksje o tea­
trze”, WL s. 482, zł 65.—

Prąca prof. dr I. Sławińskiej
dotyczy teorii sztuki teatralnej.

ANTONI WASILEWSKI —

„W szkocką kratę”, WL s. 339,
zł 50.—

„W szkocką kratę" to dalszy
ciąg wspomnień z lat wojny An­
toniego Wasilewskiego, znanego

jedyny sposób: To przerażają­
ce, że powtarza się na łamach
jednej i tej samej gazety in­
formację, która nie jest praw­
dziwa, że czyni się z niej —

w ślad za innymi — okazję do
zjadliwych pouczeń.

Prokuratura Generalna ni­
gdy nie prowadziła i nie pro­
wadzi z nikim żadnego „sporu”
o nazwę „Brutal”. Jedynym
działaniem, jakie w związku z

tą kwestią podjęto było prze­
kazanie pisma radcy prawnegs
PHZ „Burnai'” do Urzędu Pa­
tentowego PRL. Prokuratura
nie prowadziła żadnej kore­
spondencji z Ministerstwem
Przemysłu Chemicznego, jed­
nostkami zwierzchnimi Fabry­
ki „Pollena-Miraculum” ani
też z samą Fabryką.

Inną sprawą jest sama treść

pojęciowa nazwy „Brutal”.
Jest to jednak temat zupełnie
odrębny. Warto tylko stwier­
dzić, że wielu piszących o tym
poddaje słowo „brutal” bardzo
specyficznej obróbce znacze­
niowej, podczas gdy w trady­
cji języka polskiego nigdy nie
kojarzyło się ono ze słowem
„słodki”, a i dziś jest używane
do określania najbardziej ne­
gatywnych cech ludzkich dzia­
łań i charakterów.

Proszę Towarzysza Redakto­
ra o opublikowanie niniejsze­
go pisma jako wyjaśniającego
rolę Prokuratury Generalnej
w tej sprawie i prostującego
nieprawdziwe informacje
dziennikarzy.

STANISŁAW MOMOT
rzecznik prasowy

Prokuratury Generalnej
wiceprokurator

Prokuratury Generalnej

publicysty i grafika krakowskie­
go, zmarłego w 1975 r.

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI —

„tycie Chopina”, WL z. 377, zł
90.—

W słowie od autora czytamy;
„Książkę tę napisałem w stule­
cie śmierci Chopina z myślą o

czytelniku amerykańskim. Czy­
telnika polskiego proszę, aby ze-

eheial wziąć to pod uwagę”.
ANTONI SKĄPSKI, ANTONI

FILIPOWSKI, STANISŁAW
KRZYŻANOWSKI — „Nadziei
Promienie”, WL s. 230, zł 60.—

Trzy pamiętniki z XIX wieku.

JANUSZ ROŚZKO — „Roman­
tyk* małych portów”, ,WL s. 241,
zł 30.—

Zbiór reportaży znanego dzien­
nikarza krakowskiego”.

(G.)

piątek było Heleny, w niedzielę Kazimierza. Pośrod­
ku wolna sobota.

W sobotę, późnym wieczorem, kilkadziesiąt radio­
wozów z funkcjonariuszami służby ruchu, ZOMO, społecz­
nymi inspektorami wyruszyło na ulice i dFogi całego miej­
skiego województwa krakowskiego. Mimo niewielkiego na­
silenia ruchu (zapewne wskutek wilgotnych, śliskich jezdni,
a także „konkurencyjności” telewizyjnego Studia-2) wśród
skontrolowanych kilkuset pojazdów — ujawniono 9, prowa­
dzonych przez nietrzeźwych kierowców.

W7 wolne soboty sklepy monopolowe są zamknięte. Za to
kilka dni wcześniej, w karnawałowe „ostatki”, wódki było
w nadmiarze. Rezultat podobnej akcji: 19 kierowców za­
trzymanych z powodu jazdy w stanie nietrzeźwym.

Liczby niepokoją. W styczniu br. w Krakowie zatrzymano
prawa jazdy 42 osobom,, w lutym— już 71. Pierwsze cztery
dni marca zapowiadają swoisty rekord: jest już 18 „pijacz­
ków”, a do końca miesiąca daleko. Po drodze — popular­
ne imieniny Krystyny i Józefa. Są i inne okazje — w wie­
lu zakładach pracy wypłaca się właśnie „trzynastki”.

, Wśród czynników, zagrażających bezpieczeństwu ruchu
drogowego, alkohol zajmuje pierwsze miejsce. W ciągu
dwóch pierwszych miesięcy zanotowano w Krakowie 247
wypadków, w których byli także ranni i zabici. 49 z nich spo­
wodowali pijani przechodnie, 6 — pijani kierowcy.

’ Na nietrzeźwych pieszych przepisu nie ma. Nikt nie za­
brania pijanemu chodzenia po ulicy. W przypadku kierow­
ców przepisy są wyraźne. Za prowadzenie pojazdu w sta-

nie, wskazującym na użycie alkoholu (9,2—0,5 promila we

krwi) grozi kara aresztu do 3 miesięcy! lub grzywny do
50110 zł, nadto zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych
od 3 miesięcy do 2 lat. Dwa lata pozbawienia wolności za­

OKAZJA CZYNI PIRATA
grażają tym, którzy wykonując zawód kierowcy, prowadzą
pojazdy w stanie nietrzeźwości (tj. gdy stężenie alkoholu we

krwi jest wyższe, niż 0,5 prom.). Alkohol jest istotną okoli­
cznością obciążającą w wypadku popełnienia przestępstwa
drogowego...

Większość kierowców te przepisy zna. A jednak — mimo

cąłej akcji propagandowej, zagrożenia sankcjami karnymi i
karno-administracyjnymi — zjąwisko się nasila. Równoległe
intensyfikują się działania milicji. Dwie, wspomniane na

wstępie akcje Wydziału Ruchu Drogowego KW MO w Kra­
kowie — to tylko fragment wielkiej kampanii, prowadzo­
nej pod kryptonimem „Trzeźwość”.

Na akcje dobry jest każdy dzień. W „szewskie poniedział­
ki” szuka, się „wczorajszych”; w popularne imieniny — kon­
trole w pobliżu większych zakładów pracy ujawniają tych,
co wychyliwszy kilka wódek „za zdrowie solenizanta”, bez­
trosko wracają samochodami do domów. W nocy znajdu­
je się takich, co powracają z towarzyskich biesiad, ba.dź wo­
jażują po mieście w poszukiwaniu melin z wódką. W po­
bliżu nocnych lokali patrole zatrzymują nad ranem i tych,
którzy kilka godzin wcześniej przyjechali tu trzeźwi — za

to z pełną świadomością, że powrócą pijani. Oczywiście
własnymi samochodami.

Pełny rozmiar zjawiska widać latem, kiedy pojawiają się
motocykliści i rowerzyści. Na wiejskich drogach straszą
upiory: pijak pa „komarze” z kosą przewieszoną przez ra­
mię; kombajn, prowadzony przez nietrzeźwego mechanika;

nie oświetlona furmanka z nieprzytomnym z opilstwa woź­
nicą...

Przesadzam? Toż w samym mieście zdarzają się wypadki,
od których „staje mózg”. Kilka miesięcy temu, na ul. Ło­
bzowskiej pijany kierowca „fiata” zjęchał na lewą stronę

*jezdni, o mało co nie doprowadzając do czołowego zderze­
nia z nadjeżdżającym z przeciwka samochodem. Szczegól­
nym zbiegiem okoliczności rzecz rozegrała się przed samą
bramą izby wytrzeźwień, dokąd już delikwenta trzeba by­
ło wnieść, bo we krwi miał 4,2 promille alkoholu. Sobot­
niej nocy, którą spędziłem w jednym z patrolujących mia­
sto radiowozów, zatrzymano dorożkarza. Spał błogo na ko­
źle, zdając się na inteligencję swego konia, zapewne spraw­
niej w tym momencie funkcjonującą. St. sierżant Andrzej
Włodek, któremu towarzyszę, opowiada o przypadku, kiedy
z zatrzymanej ciężarówki wypad! kierowca- i byłby bez­
władnie zległ na chodniku, gdyby nie podtrzymali go fun­
kcjonariusze...

Trwa poker z milicją. Po wódce — szuka się bocznych,
mało uczęszczanych ulic; kiedy i tu zatrzyma pijaka kon­
trola drogowa, najczęstsze jest tłumaczenie: „Panowie, ja
tylko jeden mały koniak...”. Pobłażliwości wszelako nie ma,
a wykręty o „jednej małej wódce” nader często weryfikuje
wynik badania krwi.

Inspektor WRD. Elżbieta Płaszewska. mówi mi, iż na­
stępnego dnia, w wyjaśnieniach zatrzymanych dorninuje u-

czucie żalu, że... dali się złapać. O innych konsekwencjach,

jąkie jazda „po pijaku” mogła przynieść, na ogół żaden z

nich nie myśli.
Zabiera się prawo jazdy. Co z tego, kiedy znajdują się ry­

zykanci, jeżdżący bez niego? W sobotę w Myślenicach za­
trzymano nietrzeźwego kierowcę. Prawą jazdy nię posia­
dał, bo — jak się wkrótce okazało ■— stracił je niedawno
za podobne wykroczenie, inny, który powrócił ze Stanów

Zjednoczonych, zarobione tam pieniądze postanowił prze­
puścić w kraju, Notorycznie jezdził „po pijaku”. Posługi­
wał się kolejno polskim, międzynarodowym, na koniec a-

merykańśkim prawem jhzdy. Zabrano mu wszystkie. Czy
zaryzykuje jeszcze raz, bez żadnego dokumentu?

Gdzieś w systemie represji — istnieje luka. Za prowa­
dzenie pojazdu bez prawa jazdy znów grozi tylko kolegium,
grzywna. Czy nie byłoby celowe zastanowić się nad mo­
dyfikacją .zasad ubezpieczenia samochodów? Może znacz­
nie podniesiona — przez kilka lat — stawka obowiązko­
wego ubezpieczenia wozu dla człowieka, raz już karanego za

jazdę „do wódce” byłaby skuteczniejszym hamulcem, niż ry­
zyko ponownej wpadki?

Czas uporządkować sprawę w skali całego kraju. Komuś
w Krakowie — powiedzmy — odebrano na 2 lata prawo
jazdy. Ukrywając ten fakt zrobi kurs np. w Gdańsku — i
za pół roku znów siedzi ?ą kierownicą. Centralny rejestr
kierowców aż się prosi.

Fiszę o pijanych ną jezdniach, zdając sobie sprawę, że to
'

tylko wycinek problemu, któremu na imię: alkohol. W tym
kontekście, odnotowując z satysfakcją wysiłki milicji, mam

jednak świadomość, że są to tylko półśrodki. Jpziałąń wy-
łmierzonyćh w sedno sprawy nadal brak.

KRZYSZTOF DOBOSZ
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Zakątek
pełen bałaganu

Paryż ma bulwary, Kraków ul. Szpitalną

Czy powróci się do księgarskich tradycji?

Czy można zmienić adres nie opuszczając mieszkania? Oka­
zuje się. że za sprawą administracji wszystko jest możliwe.
Oto niedawno spółdzielnia mieszkaniowa „Piast" pismem
RM 662-90.79 z dnia 12 lutego br. powiadomiła mieszkańców

. osiedla „Zakątek" o zmianie numerów domów. Kto mieszkał
przy ul. Zakątek 2 ten obecnie — nawet nie opuszczając mie-

L sikania — mieszka przy ul. Kazimierza Wielkiego 105, kto
i mieszkał przy ul. Zakątek 6 — administracyjnie przeprowa-
> dził się na ul. Kazimierza Wielkiego 113. Poza tym. obecnie
i listy do mieszkańców domów przy ul. Zakątek 16 należy

adresować ul. Zakątek 5, na ul. Zakątek 14 — ul. Zakątek 7,
a numerację domu przy ul. Zakątek 8 zmieniono na ul. Za-

'

kątek 13.
I to by było na tyle ze strony spółdzielni mieszkaniowej

„Piast". Owa spółdzielnia „zapomniała” jednak powiadomić
mieszkańców tych domów, notabene swych członków, kto

pokryje straty związane ze zmianą adresu. Idzie przy tym
głównie o straty czasowe przy wystawianiu nowych doku­
mentów i to zarówno dla osób, jak i pojazdów lokatorów
tamtejszych budynków. Z miłego osiedla „Zakątek" jednym
administracyjnym pociągnięciem zrobiono zakątek pełen ba­
łaganu, komplikując życie kilkuset ludzi i przysparzając pra­
cy kilku wydziałom Urzędu Dzielnicowego Krowodrza, (wam)

Stare,
kwariaty posiadały
tarzalny urok;
tam kupić wszystko, od bia­
łych kruków po kolorowe
pocztówki i obrazki. Dziś po­
zostały dwa — ten przy. ul.
Jana i przy pl. Szczepańskim.
Kiedy rozczarują nas księgar­
nie i zawiodą znajomości uda-
jemy się właśnie tam...

Antykwariat przy pl. Szcze­
pańskim 2 założył w roku
1870 księgarz Stanisław An­
drzej Krzyżanowski (pierwot­
nie placówka ta mieściła się
przy Rynku Głównym, tam

gdzie dziś jest księgarnia rol­
nicza). Krzyżanowski wła­
snym nakładem wydawał
również książki, głównie lite­
raturę młodzieżową. Tu też
lwowska książnica. „Atlas”
kierowała do sprzedaży sporą
część swojego nakładu. Po I

wojnie światowej interes
przejął syn założyciela Ma­
rian Krzyżanowski. Dziś wła­
ścicielką antykwariatu jest
wnuczka zasłużonego ksiega-

Barbara Basińska.

krakowskie anty-
niepow-

można było

cówkę prowadzi z jej upoważ­
nienia Helena Druć wraz z

mężem. Krakowianie i turyści
chętnie odwiedzają pełne
książek, rycin i obrazów po­
mieszczenia; codziennie prze­
wija się tam około kilkuset
osób. Często antykwariat od­
wiedzają panie, którym pan
Henryk Druć uprzejmie pod­
suwa „Burdy”. Stali bywalcy
zaglądają tu

‘ ■-
przestaną"

W dniu 12
Dzielnicowy
mieście wydał decyzję o: „cof­
nięciu ob'. Barbarze Basińskiej
uprawnienia do dalszego zaj­
mowania lokalu użytkowego
w realności przy pl Szcze­
pańskim 2” i nakazuje: „o ■
puścić i opróżni? lokal i prze­
prowadzić się do pomieszcze­
nia wygospodarowanego we

własnym zakresie”. W uzasad­
nieniu podano ze „lokale u-

żytkowe w realności przy pl.
Szczepańskim 2 zostały prze­
znaczone, i zresztą słusznie na

rzecz Oddziału Zagranicznej
Obsługi Turystów Polskiego

codziennie. Czy

lutego br. Urząd
Kraków-Śród-

Biura Podróży „Orbis" w Kra­
kowie.”

Rozmowa z kierownikiem
Wydziału Handlu i Usług UD
Marianem Cliarczukiem nie­
co nas uspokoiła: „Skoro zna­
lazły .się inne pomieszczenia
dla mieszczących się w tym
budynku: kwiaciarni i zakła­
du pogrzebowego „Gromady”.
— powiedział
dzielnicy
tradycję
centrum

ruje się
antykwariat S. A. Krzyżanow­
skiego... Być może w lokalu'
przy ul. Siennej zajmowanym
przez wypożyczalnię książek,
która czynna jest po parę go­
dzin dwa razy w tygodniu".
□Naczelnik dzielnicy Śródmie­
ście Wojciech Hydzik zdradził
nam zaś że przed antykwa -

riuszami szansa. Odnawiając
Kraków myśli się i o przy­
wróceniu ul. Szpitalnej utra­
conego nastroju — by stała
się uliczką księgarni i anty­
kwariatów’... Jak niegdyś...

a władze
pragną utrzymać
antykwariatów w

miasta, wygospoda-
i pomieszczenie r.a

Wczoraj: ♦ ulica Krowoder-
fkieh Zuchów przypomina
swoim wyglądem bajoro. Woda
bowiem nie ma odpływu z po­
wodu zatkanych studzienek
ściekowych ♦ szyby pociągów
podmiejskich są brudne, szcze­
gólnie tych kursujących do
Wieliczki — skarżą się pasaże­
rowie ♦ pan sprzedający
kwiaty na placu w pobliżu Ha­
li Targowej oferował paniom
tulipany po 25 zł sztuka. Męż­
czyźni, którzj’ też chcieli jc
zakupić, musieli płacić
drożej. Ładne... A na

stojącym obok „Domu
sty” umocowano neon

niepotrzebnie cały czas) infor­
mujący. że sprzedaje sie tutaj
gofry ♦ motorniczy „12” jadą-
eej z Widoku (parę minut po
północy) wywiesił tabliczkę in­
formującą, że jedzie do Łagie­
wnik, do zajezdni. Ludzie, jak
to ludzie, w dalszym ciągu nie
rozumieli co o tym myśleć i...
Informował wiec osobiście: „A
co myślicie, że do Rakowic
eiągle będę reździł, też się chcę
wyspać”. (LW)

o5zł
kiosku
Tury-

(świeci

Krakowska Kapela Regional­
na założona przez Teatr Re­
gionalny koncertuje .już w ka­
wiarni „Zalipianki” w Krako­
wie, n zbiegu Plant i ulicy
Szewskiej. „Powiślanie” — bo
taką nazwę przyjęli członko­
wie tego zespołu — ubrani są
po krakowsku i wykonują pio­
senki i wiejskie melodie kra-1
kówskie.

Wiosna coraz bliżej... Ciekawe, kto uruchomi te wózki saturatorowe, które zamknięte na

kłódki -przetrwały całą zimę przy ul. Basztowej. . Fot. R. Magiera

18 bm rozpoczęcie „Konfrontacji44

Pierwsi przyszli wczoraj o 5,30
Pierwsi miłośnicy dobrego filmu stawili się w

Pasażu Bielaka już około 5.30. Wkrótce potem,
przed punktem sprzedaży karnetów na Konfron-

tacje-78, ustawiła się kolejka ogromna!
Wśród oczekujących przeważnie młodzież.

Tłoczno, gwarno i wesoło. Głowy pochylone nad
gazetami, rozmowy, dowcipy. Dziwne — żadnego
bałaganu, ani zdenerwowania. Każdego chętne­
go wpisywano na specjalną listę. W tej sy­
tuacji żaden „numer” z naruszeniem kolejności
przejść nie ińógł. Wreszcie zamiast o 9, o go­
dzinie 11.00 (trwało bowiem intensywne liczenie
zbyt późno otrzymanych karnetów) —, rozpo­
częto sprzedaż.

Konfrontacje filmowe — największa tego typu
impreza w Polsce raz jeszcze okazały się magne­
sem zdolnym przyciągać do obu organizujących

Wypadki, kraksy...
Na al. Planu G-!etniego tram­

waj linii „15” zderzył się z sa­
mochodem „star”, 28-letni kie­
rowca ciężarówki Bogdan Koby­
liński, zan>. ul. Kryniezna 17, do­
zna! poważnego urazu głowy i
ogólnych obrażeń. Przewieziony
został do szpitala w Nowej Ku­
cie. (a)

Przed zjazdem wojewódzkim TKT

•••

„Warszawy”, tłumy
doświadczenie nie

kar-

innąroku Konfrontacje będą miały
poprzednio. Każdy film prezentowa­

ły obu kinach przez kolejne dwa dni,

przegląd kin: „Kijowa” i
zainteresowanych. Ale czy
może nauczyć lepszej organizacji sprzedaży
netów?

W tym
formę niż

ny będzie
co sprawi, że przegląd potrwa w sumie trzy ty­
godnie, lecz umożliwi to zaznajomienie się z Kil­
koma znakomitymi osiągnięciami światowej
sztuki filmowej ostatniego okresu znacznie
większej liczbie krakowskich kinomanów, niż w

latach ubiegłych.
Dla tych, którzy nie posiadają karnetów, od­

będą się odrębne seanse, na które bilety będą do
nabycia. Gdzie i kiedy, żaden z naszych rozmów­
ców nie potrafił powiedzieć... (zd)

teatru
.Tradycje Towarzystwa Kul­

tury Teatralnej — skupiającego
propagatorów teatru, animato­
rów społecznego ruchu artysty­
cznego i wiele różnorodnych ze-

społów — sięgają jeszcze po­
czątków naszego wieku, gdy w

1907 r. na terenie ówczesnej Ga­
licji zaczął działalność Związek
Teatrów i Chórów Włościańs­
kich. W tej ponad 70-letniej hi­
storii, mimo kilkakrotnych
zmian nazwy, a co za tym szło

pewnych „przsprofilowań” pro­
gramu — główna idea — rozbu­
dzania zainteresowań teatrem,
folklorem, rodzimą obrzędowo­
ścią ludową, szeroko pojętą dzia­
łalnością artystyczną wśród mło­
dzieży, w środowisku robotni­
czym i wiejskim — pozostała
ta sama. Towarzystwo wypra­
cowało wiele ciekawych form
upowszechniania dorobku ama­
torskiego ruchu artystycznego —

konkursy recytatorskie, ogólno­
polskie festiwale teatrów ama­
torskich, Sceny Amatora, doro­
czny konkurs pod hasłem:
„Teatr”, prowadzone od kilku
lat — to dorobek znaczący w

kulturze Dodajmy do tego sta­
łe poradnictwo artystyczne I re­
pertuarowe dla zespołów, in­
spirację do powstawania coraz

to nowych form teatralnych,
warsztatowe spotkania instruk­
torów.

Zarząd Wojewódzki TKT w

Krakowie, 'którego wieloletnim
prezesem jest Michał Bak, mo­
że również zapisać na koncie

swych dokonań kilka swoich
własnych, oryginalnych inicja­
tyw. Jedną z nich jest na pew­
no arcyciekawa, doroczna impre­
za Zakopiańskie Konfrontacje
Kabaretowe, która od 7 już lat

ściąga krajową czołówkę kaba­
retów i ich twórców, a co waż­
niejsze, dzięki tym właśnie spo­
tkaniom można dziś nawet mó­
wić o renesansie polskiego ka­
baretu amatorskiego. Krakowskie
TKT organizuje też corocznie

przeglądy szkolnych i młodzie­
żowych teatrów, małych form,
teatrów lalkowych, prowadzi —

jedyną zresztą na terenie wo­
jewództwa — wypożyczalnię ko­
stiumów. W ub. roku krakow­
scy działacze byli współorgani­
zatorami II Międzynarodowego
Biennale Teatrów Amatorskich,
które odbywało się w Teatrze
STU. a zgromadziło 50 reżyse­
rów i aktorów teatru nieprofe­
sjonalnego z kilkunastu krajów.

W najbliższą niedzielę obra­
dować będzie w Krakowie Zjazd
Wojewódzki TKT. który ustali

program działania na dalsze lata.
Sądzić więc można, że do wspo­
mnianych inicjatyw dojdą jesz­
cze nowe, tak samo pożyteczne
i ciekaw7®, (wk)

matyka, sem. 2 — Tożsamości
trygonometr. — cz. 2

13.25 TTR, RTSS — biologia,
sem. 2 — Jamochłony

15.20 Redakcja Szkolna
powiada

15.25 " ''

15.30
Sztuka

16.00
16.10
16.30

izja (kol.)
16.50 Dla dzieci: Piątek z

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — jęz. poi.,
śpm. 4 — S. Wyspiąński —

Wesele — plan fantast.-svm-
boliczny .

. 6.30 TTR, RTSS — jęz. poi.,
sem. 4 — Widma fal bcząst.

10,00 Dla szkół: geografia.
kl. 6 — Międzv Biebrzą a Bu­
giem (kol.) ■>

11.05 Progr dla najmł. kl.
1—2 — Nasze mamy (kol.)

12.00 Dla szk.: geografia, kl.
8 — Badacze Antarktydy (kol.)

12.45 TTR, RTSŚ — matę-1 Pankracym (kol.)

Program dnia
NURT — psychcl.
kochania
Dziennik (kol.)
Obiektyw
Dzień dobry, tu

W

za-

Tile-

PORADNIA PRZEDMAŁŻER.
SKA I RODZINNA (Klub ZDK

HiL, oos. Młodości 1): (17—20).
OŚRODEK INF. DLA INWALI­

DÓW 1 TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) - tel. 238-11 (16—18).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boli. Stalin­
gradu 13) — tel, 278-08 (9—16)

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZB^T” (al. Pokoju 81) —

tel. 800-84 czynne całą dobę).

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);
J. Brzechwa: Niezwykłe przygody
Pana Kleksa - 17, MINIATURA

(pl. Ducha 2): M. Kuncewiczowa:
Cudzoziemka — 19.15, STARY (Ja­
giellońska 1): Sen o Bezgrzesznej,
rzecz dla teatru w 2 częściach —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21: S. Delaney: Smak mio­
du — 19.15 (abonam. nieważne),
BAGATELA (Karmelicka 6): Mo­
lier: Szkoła żon — 19.30, LU­
DOWY (os. Teatralne 34): H. Cy­
ganik: Stan wyjątkowy w Okraj-
nej — 17 (przedst. zamkn., abo­
nam. nieważne), MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): J. Strauss: .Król walca -

19.15, GROTESKA

2): T. Jansson:
z krainy Muminków
FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1): Koncert symfoniczny z

cyklu: Literackie inspiracje w

muzyce — 19.30, KRAM POD PTA­
SZKAMI W SUKIENNICACH: Ka­
pela uliczna „Waganty” — 16,
SCENA FORMAT (Rynek Gł. 25):
Remember Angola - 20 premiera,
KAWIARNIA „JAMA MICHALI­
KA” (Floriańska 45): Kabaret
„Diabli nadali” - 22.15, KAWIAR­
NIA „RATUSZOWA”: Kabaret

„Kurierek” — „Nie widzę trudno­
ści” — 22.

Pozostałe teatry nieczynne.

(Skarbowa
Maciuplnek

10,

KINA

PIĄTEK

9
MARCA

Katarzyny
jutro

Makarego

(pik)

9 Klub Literatów (Krupni- |
cza 22): Spotkanie z Marianem I
Stalą - 19.

O Klub ZNp (Szewska 20): i

Impreza z okazji Dnia Kobiet
z udziałem studentów PWSŁI
iPWST—17.

® DK HiL (Majakowskiego
2): DKF: film prod. USA „Od­
dział” — 19.

9 Klub „Sródpole” (os. Na

Wzgórzach 17a): Prelekcja z

przeźroczami dra Jerzego Brzo­
zowskiego — 17.

0 Klub Młodych (os. Mło­
dości 1): Wieczór autorski
Marka Zygadly — 19.

® Komisja Nauk Pedagogi­
cznych PAN (Sławkowska 17):
Odczyt dra Ludomira Mazurka
pt. „Wychowanie fizyczne a

sport masowy i wyczynowy w

szkołach” — 18.
* MDK (Grunwaldzka 5):

Projekcja filmu dla dzieci —

16.15.

9 Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): program grupy „Druga
Volta” — 20.15.

# DDK „Krowodrza” (Pa­
piernicza 2): Salon Młodopol­
ski cz. II — L. Rydel, spotka­
nie w „Rydlówce” — 16.

ODK (Kurdwanów): Ko­
bieta na Oriencie — spotkanie
z dr. Krzysztofem Wolskim —

18.

4$ Klub „Michałek” (Bału­
ckiego 9): Program rozrywko­
wy z okazji Dnia Kobiet — 17.

Refleksje po Święcie Kobiet...
Szef działu przywitał mnie wczoraj słowa­

mi: mnie też od życia coś się należy, więc
pani Haniu, kwiatka nie kupiłem... Ate za to

zlecam pani temat: jak w Krakowie święto­
wano Dzień Kobiet!1.!

Zabrałam się do pracy. Pierwszy telefon
tradycyjnie do Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
larskiej: ile kwiatów „zabezpieczono” dla
Krakowa w dniu 8 marca? Okazało się, że
aż trzykrotnie więcej niż normalnie .— 350
tysięcy. Najwięcej tulipanów i goździków.
Dodano również, że w tym dniu kursują po
mieście trzy „żuki” dostarczające kwiaty do
zakładów’ pracy, przedsiębiorstw i instytucji.
Pomyślałam — a więc każda z nas wróci do
domu z kwiatkiem, potem
wazonu, wazon postawu
obiad dla męża.

Co do kwiatów miałam
jednak ta informacja szefa na pewno nie
usatysfakcjonuje, zadzwoniłam do Kliniki Po­
łożniczej krakowskiej AM. W końcu warto
wiedzieć dla ilu kobiet ten dzień był naj­
trudniejszy i najradośniejszy zarazem. Lekarz

dyżurny Kazimierz Wąs powiedział:
w tej chwili mam na dwóch salach Oddziału
60 pacjentek. Do godziny 14-tej urodziło się 5
dzieci. Cztery dziewczynki i... jeden chłopak.

„Kwiatek dla Ew’y” — to hasło znane. Nasi

handlow’cy dodali do niego — „trzeba jeszcze
postarać się o prezent!” Niektórzy mężczyźni

kwiatek włoży do
na stole a obok...

jasność. Ponieważ

hasło „kupili” i pobiegli do sklepów. Co tu

kupić paniom? Książkę? Bilet do teatru? Naj­
prościej kosmetyk! Toteż wczoraj w „Mo­
dzie Polskiej’ i wielu drogeriach miasta przy
stoiskach z kosmetykami było tłoczno. „Prze­
krój” za modą paryską lansuje twarz w

ciemnych odcieniach śliwki i brązu. Niestety,
tych którzy znają swe panie i cncieli sprostać
wymaganiom mody — czekało rozczarowanie.

Mogłam jeszcze starać się o uzyskanie tra­
dycyjnej informacji z Urzędu Stanu Cywil­
nego: ile pań stanęło na ślubnym kobierc i, i

mniej tradycyjnej — z sal rozpraw sądo­
wych (ile kobiet w tym dniu uzyskało „wol­
ność”). Zrezygnowałam.

Moją pracę przerwało wołanie z sąsiednie­
go pokoju: Koleżanko, prosimy! Uroczystość
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet juz
się rozpoczęła.

Wypiłam lampkę wina. Z rąk przedstawi­
ciela Rady Zakładowej przyjęłam kwiatek —

czerwony goździk. I dwie pary rajtuz (uni­
wersalne w kolorze neutralnego beżu).

Wróciłam do pracy. Odebrałam kolejny te­
lefon. Tym razem od pań z Oddziału Piekar­
niczego WSS „Społem”, które podzieliły się
ze mną wrażeniami wyniesionymi z imprezy ..

w ich zakładzie. Otrzymały w prezencie prze-
datowane, przecenione kosmetyki...

(ar, tb)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przez

■góry skaliste (USA b.o .) **/“» —

15.15. Narodziny gwiazdy (USA 15

lat) »»/«» - 17.15, 20. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Mistrz rewolweru

(USA 15 . lat) */»<«> — 8, 10, 12,
16, 20.15, Dwaj panowie „N” (poi.
15 lat) **/*» — 13. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Helga (RFN
15 lat) *»/oo — 11, 13, 15.30, 17.30. Gra
o jabłko (CSRS 18 lat) **/=» — 19.30.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
San Babila godzina 20 (wł. 18 lat)
*t/o, _ 14.45, 17, 19.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 50): Taksówkarz

(USA 18 lat) ł»»*/°oo — 15.45, 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Przygody
Bolka i Lolka - 10, 11, 15, Czło­
wiek z marmuru (poi. 15 lat) *■***/
oa»

_ 12, 16, 18. ROTUNDA (Ole­
andry 1): KMFF: Filmy o sztuce
— taniec, muzyka — 17, 20, Kobra

(jap.) — 17, DKF: Życie raz jesz­
cze (poi.), Do widzenia, do jutra
(poi.) —

. 20.15. SFINKS (os.
Górali): Miłość w deszczu (fr. 15

lat) — 15, 17. SZTUKA

(Jana 4): Dzień Iluzjonu: Filmy
z cyklu: „Gwiazdy lat trzydzie­
stych” — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): O jeden most za daleko
(ang. 15 lat) — 16, 19.. ŚWIT
MAŁA SALA: AUpakallpa (peruw.
15 lat) •</« — 15, 17. Zakazane

piosenki (poi. b.o .) *»yoo« —

19. ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Powrót
człowieka zwanego koniem (USA
15 lat) **/<»> — 15.30, 18, 20.30.
Światowid mała sala: roi-
lercoaster (USA 15' lat) *»/=oo» —

15, 17.15, l9.<j0. UCIECHA "

Stalingradu): Śmiertelny
(fr. 15 lat) */■»» — - ----

(poi. 18 lat) **/»>

zamkn.), 18, 20.15.

Ugorek): Terror

(jap. b.o .) */»“ — 15, Siedem nocy
w Japonii (ang. 12 lat) */oooo

_ 17,
Omen (USA 13 lat) — 19.
WANDA (Waryńskiego 5)
Valachl (wł.-fr. 18 .lat) »*/oc

12.30, Wodzirej (poi.
13.45, 18, 20.15.

(Stradom 15): Biały
i II (poi. 12 lat)
Szantaż (ang.

'

— 13, 15.45, 18,
(18 Stycznia 1):
(wł. 18 lat) »*/">
18, 20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Bajki, Czterej
(poi. b .o.) — 16, 17. WRZOS (Za­
mojskiego 50):
zwany szeryfem (ir. la lat)
— 15.45, 18, 20.15, WISŁA (Gazowa
25): Trzy kobiety (USA 18 lat) **/
•• — 10.45, 15.45, 18, Małżonkowie
roku II (rum. 15 lat) *ł/ooo= — 13,
20.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Posłannictwo z innej
planety (RFN b.oo.) ę*/ooo — 16,
Barbara Radziwiłłówna (poi. 12

lat) — 18, 20.

Rewolucja — Niepodległość” IS­
IS, wat. Wól.), MUZEUM MŁODEJ

POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetma­
jera 23): Folklor wsi podkrakow­
skiej (11—14). MUZEUM W PIE­
SKOWEJ SKALE (Ojców) —

(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne - ptaki i owady (10—13, wst.

WO1.). MUZ. ŻUP KRAKOWSKICH
w Wieliczce (9—19). KOPALNIA
SOLI (8—16) GALERIA RTF (Boh
Stalingradu 13): Venus 78 cz. II (9
-21). PAWILON WYSTAWOWY
RWA (pl Szczepański 3a): Wysta­
wa malarstwa „Pracownia” (13
-20). GALERIA ARKADY: Wysta­
wa malarstwa Arkadiusza Walo­
cha (13—20) PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepańskif 4): (10—17). * SALON

TPSP (N. Huta, al. Róż 3): Wysta­
wa malarstwa Andrzeja Wilka -

(13—20). GALERIA DESA (Jana 3):
(11—19). GALERIA DESA (Nowa
Huta. os . Kościuszkowskie): Wy­
stawa malarstwa M. Janikowskie­
go (11—19) GALERIA ZPAP (Flo­
riańska 34): Wystawa malarstwa

Cecylii Wodnlckiej-Ząbkowskiej —

(10 - 18). ------------- - ~

’

(Anny 3):
Mściwoja
18).

GALERIA ZPAF

Wystawa „Cytaty”
Olewicza — (10 —

18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wystawa ■„Tkani­
na Roku” (10—18). GALERIA.
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ -

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto­
larska 8—10): Wystawa scenografii
Zofii de Ines Lewczuk (11—19).
KOK „PAŁAC POD BARANAMI”

(Rynek Gł. 27): Wystawa: Pejzaż
poetycki oraz wystawa fotogra­
mów Aleksandra Łoehmańczyka
pt, „Egipt” (14—18). MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: Wystawa:
Chilijskie arpilleras (10—21). GAL.:

Wystawa plakatów Ewy Chodkie-

wicz-Swidrowej (14—20). MPiK (pl
Centralny). CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: Wystawa malarstwa

Haliny Sala (10—20). DWOREK JA­
NA MATEJKI w Krzeslawicach

(Kruczkowskiego 9): (niecz.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa fotogramów Witolda Mi­
chalika (9—14), MDK: (8—15). MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawa „Kobieta w ma­
larstwie Haliny cieśllńsklej-Brze-
slriej (10—15).

(Boli,
pościg
Bestia

(seans
(os.

10, 12.15,
— 15.45
UGOREK

Męchagodzilli

: Joe

»—10,
18 lat) ***/o°=>
WARSZAWA
Mazur cz. I
* /■» — 10,
lat) **/«»’18

20.15. WOLNOŚĆ
Lucky Luclano
— 10, 12.15, 15.45,

pancerni i pies

Sędzia Fayard

DOBCZYCE — Raba: Kofonczar-
ka (szwajc. -ir. 15 lat) »»#*yoo,
GDÓW — Promyk: Dziewczyna z

reklamy (wł.-USA 18 lat) **/=“,
KRZESZOWICE — Nowości: Jo­
seph Andrews (ang. 15 lat) **+*/
«», MYŚLENICE — Wisła: Joe

Valachi (wł.rtr. 18 lat), NIEPO­
ŁOMICE — Bajka: Mandingo (wł.-
USA 1S lat) ♦/«», PROSZOWICE
— Syrenka: Inny mężczyzna, Inna
szansa (ir. 15 lat)
NIKI — Cząr: Alicja ucieka
raz ostatni (fr. 15 lat)
WINA — Hutnik: Dom pod
woną latarnią (węg. 18 lat),
LICZKA — Górnik: Trzy
Kondora (wł. -USA 13 lal).

Pozostałe kina nieczynne.

WVSTAWY

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Kopernika
38. UROLOGICZNY: Grzegórzecka.
18.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: internistyczna, pe­
diatryczna, stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 133-06.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24)
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego
na 3) - tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym I- zabiegowym (inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

- tel.

Bocz-

-)

POGOTOWIE*’

SŁOM-

po
SK.A-

czer-

WTĘ-
dni

Łazarzs 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka - 236-00, Rynek Podgór-

Lotnisko Balice
Huta 422-22, 417-70,

22, Jerzmanowice

9, Myślenice 999.

625-50,
Nowa

Krzeszowice 9,
48, Proszowice
Skawina 9. Wieliczka 8. 233-54.

ski 2,
190-29,

APTĘKli ■Ź'

Zmiany w komunikacji
11 marca 1979 r. w godzinach 7—12 nastąpi wyłączenie z ruchu

kołowego i pieszego skrzyżowania ulic: Basztowa — Długa —

Sławkowska z uwagi na montaż konstrukcji na dachu narożnego
budynku (w ramach prac rewaloryzacyjnych),

W związku z powyższym rejon wyłączony z ruchu kołowego
będzie następujący: ul. Basztowa — pomiędzy pl. Matejki a ul.
Krowoderską, ul. Długa — od ul. Krzywej do węzła z ul. Basz­
tową, ul. Sławkowska — od ul. Pijarskiej do węzła z ul. Basz­
tową.

Z uwagi na zapewnienie płynności przejazdu i zabezpieczenie
strefy bezpieczeństwa zostaną wprowadzone w dniu poprzednim
tj. 10. III. 1979 r. znaki zakazu zatrzymywania się i postoju od
godz. 12 na następujących ulicach: Rynek Kłeparski (odcinek bez

przejazdu) pomiędzy ul. Paderewskiego a ul. Basztową oraz pl.
Słowiańskim obustronnie na całej długości.

Rówmócźeśnie Wydział Komunikacji informuje, że pozostawio­
ne w tych miejscach pojazdy będą usuwane przez służbę dro­
gową z tych miejsc na koszt ich posiadaczy.

PROGRAM
1 I TELEWIZJI

17.15 W kręgu rodziny —

mag. publicyst. (kol.)
17.45 Magazyn Motoryzacyj­

ny (kol.)
18.15 Dom i my (kol.)
18.30 Profesor i panna —

ode. 4 pt. Oblewanie — film
TV jugosłi

19.00 Dobranoc dla najmł. i
siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 Mój kochany mąż
ja — film fab. prod. NRD

.22.00 Dziennik (kol.)
22.15 Świat, ludzie, idee —

progr. publicyst. międzynarod.
(kol.) ■

i

Absurd

przeciw realiom

Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Krakowie zaprasza u-

czestników i sympatyków Nau­
czycielskiego Studium Wiedzy o

Teatrze działającym przy Sta­
rym Teatrze im. H. Modrzejew­
skiej na spotkanie z red. dr. Ko­
manem Szydłowskim na temat:

„Teatr kontaktu przeciw teatro­
wi absurdu”. Spotkanie odbędzie
się 11 bm. (niedziela) o godz. 10

w sali „Forum” Starego Teatru..

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen). Waryńskie­
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94 (tlen)! Nowa Huta, Cen­
trumC-bl.6.CentrumA—bl.3

MYŚLENICE (Rynek 10) - tel.
202-77

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
- tel. 276

SKAWINA (Ogrody) — tel. 438

INNE :|

PROGRAM II

Program dnia
Jęz. francuski — kurs
lek. 21 (kol.)
Estrada Folkloru —

16.25
16.30

oodst.,
17.00

Zakopane 78 (kol.)
17.30 Dla młodych widzów:

Wielogłos (kol.)
18.00 “ ''

18.30
19.10
19.30

(kol.)
20.15

stadionów
20.45 Program mo-rski
21.15 24 godziny (kol.)
21.25 Spotkanie z Olgą Olgi-

ną — rep. muz. z okazji 55-
lecia pracy artyst. (kol.)

21.55 Teatr TV: M. Jagiełło
— Każdy ratuje siebie — reż.
J. Surdel (kol.)

Poradnia: Zaufanie
Rynek Główny 14 (Kr)
Program lokalny
Wieczór z dziennikiem

Studio Sport — wokół

i rzeźba do
— IG). NOWY

Maja 1): Ga-
1 rzeźby XX w

w Polsce — ry-
MUZ.

8):
ETNO-

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE: (10—15, 16—18). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15.30). Wystawa - WAWEL
ZAGINIONY: (ńiecz.). GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE (10—
16). DOM J. MATEJKI (Florian-
ska 41): Obrazy, rysunki, zbiory
artystyczne i pamiątki po J. Ma­
tejce z lat 1377—1878 (12—18, wst.

wolny). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo
1795 roku (10
GMACH (al. 3
leria malarstwa
(II p.), „Ubiory
sunki, akcesoria” (10—16).
CZARTORYSKICH (Pijaiska
(10 — 16). MUZEUM
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol­
ska kultura ludowa oraz wy-'
stawa „Zegary ludowe” ,(10—
15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Kolekcja militariów i ze­
garów (10—17). FRANCTSZK. 4:
II Wystawa Pokonkursowa ,,O-
calić od zapomnienia” (10—-
18). ODDZIAŁ TEATRALNY

(Szpitalna 21): Dzieje teatru kra­
kowskiego (9 — 15). GALERIA
TEATRALNA (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10 — 14). MUZEUM LENINA

(Topolowa 3): Wystawa — Lenin w

Polsce oraz „Internacjonalizm —

ZOO (Lasek Wolski): 9—17
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) - tel. 271-30, 228-90 (7-
18). Nowa Huta (os. Zgody 7) —

tel 447-31 (8—18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8) tel. 260-91, 204-71 (3--18).

SPÓŁDZIELCZY
DIOLOGICZNY
NY (Reja 11) -

domowych tel.
16 do 23.30).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA - I

CJA RADZI: 216-41 (czyniiy
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON
UFANIA: 611-42 (14—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
1 RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (16—19).

PUNKI KAR-
I PEDIATRYCZ-
zamawianie wizyt

225-65 I 293-18 (od

M1LI-
’

całą

ZA-

Is

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00

6.05 NURT — pedagog. 6.25—9 .00

Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 11 .40 Tu Radio Kierow­
ców. 11.55 Komunik, o st. wód.
12.25 Moz. polsk. mel. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komunik, energet.
13.01 Przeb. świata. 13.20 Parada

jazzu tradyc. 13.40 Kącik meloma­
na. 14.00 St. Gama. 14 .20 St, Re­
laks. 14 .25 St. Gama. 15.05 Kores­
pondencja z zagrań. 15.10 St. Ga­
rna. 16.00—18.25 Tu Jedynka. 17 .30
Radlokurier — aud. inf. St. Mło­
dych. 18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Konc.

życzeń. 19.15 Warsz. Ork. PR i TV.
19.40 Śpiewa Chór N. Lubolla.
20.00 Inf. dla kierowców’.
Wirtuozi różnych

do których
Kron, sport,
Sport. 21 .18
PRiTVw

20.05
20.30

wrac.

instrum.

chętnie
21.15 Komunikat

Konć. z nagr.
Krakowie.

Mel.
21.05
Tot.
Ork.
Tu Radio Kierowców. 22 .23
Bzów na muz. ant. 23.00 Wita

Polska. .

22.20
Rze-
Was

PROGRAM II
na fali 219 tn. czyli 1368 MHi

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30.

7-30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
33.30.

9.30 My 79 — aud. St. Mlod. 9 .40

Wycinanki malowanki — aud. dl»

przedszk. 10.00 Pani Zofia we

wspomnieniach — aud. 10.30 Jazz

skrzypce — M. Urbaniak. 10.4«

Sprawy codz. 11.00 J. Brahms — I
son. G-dur op. 78. 11.35 Postęp w

gospód, dom. 11 .45 Muz. spod
strzechy. 11.55 Komunik, o st. wód,
12.05 J. N. Hummel — Konc. na

trąbkę i ork. 12 .25 Homunculó*

z tryptyku — fr. pow. B Wuttke.
12.45 Muz. dawnej W-wy. 12.55

Śpiewają Ali-Babkl. 13.00 Wokół

spraw naszego stołu. 13.15 Nowe

nagr. radiowe. 13.30 Komunik, dla

górników. 13.36 Ze wsi i o wsi.
13.51 A Hlolskl śpiewa

" '

Schuberta. 14.10 Więcej,
nowocz. 14 .25 Tu Radio
skwa. 14 .45 Muz. Mozarta. 15.20 Po­
południe dziewcząt 1 chłopców.
16,00. Mel. film. 16.10 Konc. życzeń
miłośn. muz. 16.40 G. Rossini —

fr. opery Turek we Włoszech,
17.0Ó Co się Wam w tej aud. naj­
bardziej podoba. 17 .20 Literat, na

świecie, 17.40 Przyjaciel sztuki —

rep. lit.. 18.00 Nowiny I nowinki
muz. 18.25 Pleb. St, Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 Klub entuzjastów
nowoczesn. 19.05 Wiersze P. Ver-
laine’a. 19.30 Młodzi artyści rta e-

stradzie Filharm. Naród. 20.20 Wi­
dziane z radia. 20.40 D.c. konc.
21.20 Od Purcella do Mozarta.
21.30 Inf. sport. 21 .40 C. Montecer-
di — Nieszpory Marii Panny. 22 .00

Rozterka komisarza Maigret
słuch. 23.00 Granice jazzu. 23.35
Co słychać" w świecie. 23.40 Muz.

na dobranoc.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

pieśni
lepiej,
- Mo-

Za kierownicą. 8 .40 Co kto8.05
lubi. 9.00 „Wir pamięci” — 13 ode.

pow. (ppwt-. ). , 9.10 Brazylijski®
walczyki. 9 .30 Nasz r. 79 (powt.).
9.45 Rafael Orozco gra Rachmani­
nowa. 10.35 Kiermasz płyt wytw,
Jugoton. 11 .00 Dzień jak co dzień.
11.30 Spotk. na szczycie: Lee Ko-
nitz i Martłal Soląc. 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Tajemnice jeziora”
— 19 ode. pow, 14.00 Wczesne sym­
fonie Mozarta w nagraniu Akade­
mii St. Martin in the Fields p/d
N. Marrinera. 15.05 Jak w starym
kinie grają. Sami Swoi. 15.40 Gi­
tara. Kastaniety 1 pios. 16.00 Pi­
sarz mieś. J. Iwaszkiewicz. 15.20

Muzykowanie. 16.45 Nasz r. 79.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Stu­
dio nagrań. 18.25 Czas relaksu.
19.00 A. Strug „Żółty krzyż” —

ode. 7. 19.35 Opera tyg. — J. F.
Haendel: „Alcina”. 19.50 „Wir pa­
mięci” — 14 ode. pów. 20.00 Inter-
radió — aktualności. 20.40 „Obcy
w górach” (Katowice). 21.00 Śpie­
wają Pinter Sisters. 21 .20 Kreisle-
rlana (25). 22 .00 Fakty dnia. 22 .03
Gwiazda 7 wieczorów — Charles
Aznavour. 22.15 Trzy kwadr, jaz­
zu — dyskogr. 23.00 „Opór” —•

wiersze B. Drozdowskiego. 23.05

Między dniem a snem. 0.50 "Wiad,

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,12,00,15.00,
16.00. 16.40, 22.55.

9.40 Dla przedszkoli — Wycinanki
malowanki — aud. słowno-muz.
10.00 Dla kl. VIII; wych. obywat.
Cykl: Dla przyszłości. 10.20 F. Pou-
lenc — Airs Chantes. 10.30 Estr.

przyj. 11 .00 Dla szk. śr.: wych.
muz. — Poziomo — pionowo. 11.30
E. Moser śpiewa Mozarta 12.05
Duże sprawy małych ludzi (Kr).
12.25 Giełda płyt. 13.00 40 lek. jęz.
ros. 13.15 Muz. 13.25 Nie tylko dla

słuch, w mund. 13.50 Tu St. Ste­
reo (STEREO - KR), 14.C0 Nauk,
roln. 14.15 Tu St. Stereo (STEREO
— KR). 14.45 W rytmie polki. 15.05
Portret pisarza — S. Dygata. 15.40

Książki, do których wrac. 16.05 22
lek. jęz. łacińsk. 16.25 Z dala od

utartych szlaków. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 16.50
Feniks — mag. pośw. odnowie za­
bytków w Polsce (Kr). 17 .10 Gwia­
zdy i gwiazdki estr. (Kr) 17.35

Konsternacje z przydźwiękiem
(Kr). 17.50 Muz. rozr. (Kr). 18.00 W

rytmie spoit. (Kr). 16.15 Muz. roz­
rywkowa (Kr). 18.24 Pog. (Kr).
18.25 W poszukiwaniu szczęścia.
19.00 Meandry futurologii. 19.15 44
lek. jęz. ang. 19.30,Symf. bachów-
ska XX w 21.30 Laur, chopinow­
scy na płytach - (STEREO — KR).
22.15 W argentyńskiej krainie gor
i jezior. 22 .35 R-TV Szk. Sr dla
Prac. — Historia.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów7. kin, radia i TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

s
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